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Bardzo ważne posiedzenie.
W niedzielę dnia 1 m aja b. r. o godzi­

nie 11 przed południem odbędzie swe po­
siedzenie plenarne w T a r n o w i e  w s a l i  
R a d y  p o w i a t o w e j  Rada Naczelna Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego z następu­
jącym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie Wydziału Rady Na­
czelnej ;

2) Założenie Towarzystwa polityczne­
go P. S. L.;

3) Objęcie »Przyjaciela Ludu« na wła­
sność Stronnictwa;

4) Zmiany w Zarządzie P. S. L.;
5) Wnioski i interpelacje.
Porządek dzienny sam wskazuje, że

posiedzenie to będzie bardzo ważne i do­
niosłe dla Stronnictwa. Dlatego usilnie za­
praszam wszystkich Członków Rady Na­
czelnej i wszystkich posłów sejmowych i 
parlamentarnych, aby koniecznie wszyscy 
przybyć raczyli.

Zarazem proszę Przyjaciół, nie będą­
cych członkami Rady Naczelnej ani posła­
mi, aby zechcieli zostawić Radę samą, iżby 
mogła bez przerwy obradować i zadanie 
spełnić. Załatwianie innych spraw z posła­
nia proszę na inną porę odłożyć, bo w dniu 
obrad Rady Naczelnej niema na nic innego 
czasu.

Trzeba się nam zabrać do wielu i wa­
żnych prac. Rada Naczelna niechaj wyty­
czy drogę. Dłużej zwlekać nie można. Prze­

ciwnicy nie śpią i korzystają z usterek 
w naszej organizacji, k tóra na teraźniejsze 
stosunki nie wystarcza. Zmiany są konie­
czne. Pragnę ich gorąco, bo odczuwam sam 
może najbardziej ich potrzebę. Szczęść Boże!

J a n  S ta p iń s k L

Potrzebne zmiany.
Bardzo ważne spraw y i będące na czasie po­

ruszył w swoich artykułach poseł Olszewski. Czy­
taliśm y je i rozw ażali na posiedzeniach naszego 
gm innego Komitetu P. S. L. W szyscy powiedzieli, 
że poseł Olszewski ma słuszność i że tak  trzeba 
zrobić jak  on radzi.

W pierwszym rzędzie t r z e b a  n a m  s i ę  d o ­
b r z e  z o r g a n i z o w a ć .  D aw niejsza organizacja 
już teraz nie wystarcza. Musimy iść za p rzyk ła­
dem innych organizacji politycznych i niepolity­
cznych.

M u s i m y  t o  z r o b i ć  r y c h ł o ,  gdyż w p rz e ­
ciwnym razie zamieszanie, k tóre już obecnie d a je  
się zauważyć, może popsuć całą spraw ę i uniem o­
żliwić dalszy postęp Stronnictw a do celu. Już  te­
raz często trudno się zorjentować, kto jest rzeczy­
wiście ludowcem, a kto tylko udaje ludowca, często 
ze szkodą dla Stronnictw a.

W edług naszego zdania należy stworzyć dwie 
arm je: jedną stale czynną i ćwiczącą, a d rugą ar- 
mje zapasową, niby pospolite ruszenie. A rm ję 
stale ćwiczącą i strzegącą pra^y i porządku w 
Stronnictwie, powinno s t w o r z y ć  T o  w a r z y - '  
s t w o  p o l i t y c z n e  P. S. Ł., a kto nie chce, czj 
nie może brać udziału w Towarzystwie, ten się 
zaliczy do pospolitego ruszenia P. S. L.

Taki podział arm ji ludowej na arm ję stałą 
i pospolite ruszenie jest bardzo potrzebny pod' 
każdym  względem. Dopiero taka  organizacja da 
nam zdolność do pracy stałej i wszechstronnej.
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Zadaniem  T o w a r z y s t w a  P. S. L. będzie:
1. P rzeprow adzić dokładny spis ludowców 

we wszystkich gminach i powiatach.
-5Ł W edług przeprow adzonego spisu zorgani­

zować Komitety gm inna i powiatowe P. S. L.
8. Dostarczyć Komitetom gminnym m aterjału  

do obrad przynajm niej raz  w miesiącu, gdyż w 
przeciwnym  razie zasną w skutek bezczynności.

4. Pilnować, aby Komitety powiatowe P. S. L. 
zbierały się na obrady przynajm niej raz na kw ar­
tał, czyli cztery razy w roku, ale i na  te posiedze­
nia trzeba przygotow ać m aterjał do obrad  i po­
trzebne wnioski do uchwały.

5. Tow arzystw o P. S. L. powinno objąć w za­
rząd  organ  P. S. L., tak  pod względom redakcyj­
nym, jak  i adm inistracyjnym . Stronnictwo jako 
więcej luźna i niestała organizacja nie nadaje  się 
do prow adzenia przedsiębiorstw a.

Tow arzystw o P. S. L. powinno teź zorgani­
zować wydawnictwo potrzebnych broszur, książek, 
czasopism i t  d.

Dochody z »Przyjaciela Ludu* i innych wy­
dawnictw P. S. L. powiftne pokryć koszta zarządu 
i agitacji zarów no Tow arzystw a, jak  i Stronnictwa.

6. Tow arzystw o P. S. L. powinno obmyślać 
pracę ludowców zarówno w istniejących już, jak  
i w założyć się mogących Stow arzyszeniach ludo­
wych, a więc w czytelniach, Kółkach rolniczych, 
kasach, asekuracjach i t  p. — wszędzie, gdzie 
spraw y ludowe w grę wchodzą.

Było i to na naszem  posiedzeniu podniesione, 
że przez założenie Tow arzystw a P. S. L. istnia­
łyby w Stronnictwie dwie w ładze: Tow arzystw o 
i Stronnictwo. Ale byłoby to tylko pozorne, tak 
dla praktycznych względów, bo posiedzenia i ob­
rad y  tych dwóch władz, m ogłyby się zwyczajnie 
razem  odbywać.

W ydział Tow arzystw a P. S. L. mógłby o b ra­
dować razem  z W ydziałem R ady Naczelnej P. S. L., 
gdyż przew ażna część osób będzie z pewnością 
ta  sam a w obydwu W ydziałach. Tylko prezesi 
i sekretarze powinni być odrębni w obydwu, aby 
więcej ludzi musiało się wysilać na pracę.

Coroczne W alne zgrom adzenie Tow arzystw a 
P. S. L., m ogłoby bardzo  łatwo być zamienione 
na K ongres P. S. L., gdyż trzebaby dodatkowo 
je uzupełnić tylko delegatam i nie należącym i do 
Towarzystwa.

A więc taka organizacja podwójna, kosztów 
by nie przysparzała, roboty by nie przyczyniała, 
a jednak  byłyby dwa instrum enty  do pracy  we­
dług potrzeby.

Obok Tow arzystw a P. S. L. musi pozostać 
wolne zjednoczenie P. S. ^., albowiem kobiety, 
niewłasnowolni Polacy z innych zaborów do To­
w arzystw a politycm ego według ustaw y nie mogą 
być przyjęci, choćby tedy dla nich musi osobno 
pozostać wolna organizacja P. S. L.

W edług mego zdania, trzeba nam będzie 
obok jednego centralnego na cały k raj Tow arzy­
stwa P. S. L. założyć jeszcze i powiatowe Towa­
rzystw o P. S. L. z tych samych powodów, k tóre 
uzasadniają potrzebę krajow ego Tow arzystw a P. 
S. L. Skoro nie wolno Tow arzystw u politycznemu

tw orzyć filji ani innych zastępstw, to  trzeba stwo­
rzyć osobne powiatowe Tow arzystw o P. S. L.

Sztabem  jeneralnym  P. S. L. do układania 
planów batalji politycznych i sposobów ich p rze­
prow adzenia, czyli naczelnera kierownictwem P.
S. L. byłoby ciało złożone: a) z prezesa i za3tępcy 
P. S. L., b) prezesa Tow arzystw a P. S. L., c) p re ­
zesa Klubu parlam entarnego P. S. L.t d) prezesa 
Klubu sejmowego. Każdą z tych godności powin- 
naby  piastować ile możności inna osoba, aby nie 
było wymówek ani skarg  na wszechwładzę je­
dnostki.

Komisja rozjemcza, w ybierana corocznie przez 
W alne zgrom adzenie Tow arzystw a P. S. L. mo­
głaby być kom isją rozjem czą dla wszelkich sporów.

W szystkim się nam  spodobał ten pomysł, aby 
każdy członek Tow arzystw a P, S L. płacił rocznie 
cztery korony wkładki, a w zam ian za to, aby 
otrzym yw ał »Przyjaciela Ludu* b e z p ł a t n i e .  
To się przyczyni do jeszcze większego rozpow sze­
chnienia o rganu Stronnictwa. A każdy członek 
będzie miał to zadowolenie, że swemi czterem a ko­
ronam i przyczynia się do spełnienia zadaft Stron­
nictwa i ma w dodatku gazetkę za darmo.

Na ostatku powiedzieli wszyscy tak : Róbcie, 
co uważacie za potrzebne dla wzmocnienia i roz­
szerzenia P. S. L., ale róbcie zaraz, bo przeciwnicy 
nie spoczywają, tylko ze w szystkich stron usiłują 
rozbić zjednoczenie chłopskie.

T. S., nauczyciel-ludowiec,

Z Rady państwa.
Pełna Izba posłów odpoczywa do 6-go maja, 

Natom iast odbyw a się żwawa praca w kom isjach: 
budżetowej, podatkowej, gospodarczej, urzędniczej 
i ubezpieczeniowej.

Komisja gospodarcza uchwaliła ustaw ę o bu ­
dowie państw owych rezerw oarów  na ropę nafto­
wą w Borysławiu. P rzy  tej sposobności oznajm ił 
rząd, że zam ierza zaprow adzić przy  trudnych  ro ­
botach wiertniczych sześciogodzinną szychtę.

Również uchwaliła kom isja gospodarcza za­
rys ustaw y o odszkodowaniach za zerw anie umo­
wy służbowej między robotnikiem  a pracodawcą.

Komisja budżetow a załatw iła kilka rozdzia­
łów budżetu.

W komisji podatkow ej toczyła się przez dwa 
dni rozpraw a ogólna nad różnym i pom ysłam i po­
datkowym i

Z ustaw y o ubezpieczeniu socjalnem uchw a­
lono dziewięć paragrafów . Nasze wnioski posta­
wione przez posła B i a ł e g o ,  upadły  w kom isji 
Is tna  gorączka ogarnęła zwolenników tej aseku­
racji życiowej. Ale w gorliwości tak  daleko się 
zapędzili, że przesolili i panuje wśród posłów prze­
konanie, że z tych uchwał komisji nic nie będzie. 
W szechpolski prezes komisji p. Buzek forsu je 
obrady, ale też i grzebie przez n ierozsądek całą 
sprawę.

Komisja urzędnioza postanow iła, że sędziowie 
m ają być wyjęci z pod przepisów  służbow ych dla
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innych urzędników, a m ają otrzym ać osobne prze­
pisy. ^

Interpelacja posła Wójcika i tow. do m inistra 
obrony krajow ej w spraw ie przeniesienia procho­
wni z bliskości od wsi i m iast: K rakowa i Podgórza.

Przed kilku dniami wybuch pożar w lesio
0 0 .  Kamedulów na Bielanach koło Krakowa, gdzie 
spaliło się 4 morgi lasu.

Obok tego lasu znajdu ją  się w bliskości skła­
dy wojskowe z prochem i dynamitem. Gdyby nie 
zlokalizowano tego pożaru, groziłaby okolicznym 
gminom i m iastu Krakowowi straszna katastrofa, 
gorsza i większa, aniżeli była w roku zeszłym 
w Woli Duchackiej koło Podgórza.

Z apytu ją  przeto podpisani p. m inistra obro­
ny krajow ej, co i kiedy nareszcie zam ierza uczy­
nić, aby przeniesiono składy wojskowe z dyna­
mitem i prochem, znajdujące się w pobliżu gmin 
i m iasta K rakowa w oddalone i bezpieczniejsze 
miejsca?

3. Maja.
Dzień ten zawsze będziemy obchodzić jako 

dzień nadzw yczajny i uroczysty w życiu naszego 
narodu.

W dniu owym miały się zrównać wszystkie 
siany  narodu polskiego — jak  w yraził to nasz nie­
śm iertelny wieszcz Adam Mickiewicz w »Panu T a­
deuszu*: »Wiwat król, ' wiwat naród, wiwant
wszystkie s ta n y !«.

Tak — niech żyją wszystkie stany — tylko 
niech nas chłopów nie uznają za stan  najpod- 
rzędniejszy, bo jeżeli dzisiaj »chłop u rasta  do p o ­
tęgi króla P iasta  & to nie na chwilę, ale na zaw ­
sze. I gdyby kto chciał nas uznaw ać za w arstw ę 
nie wiele znaczącą dzisiaj w narodzie, ten popeł­
nia błąd i kłamie, bo przyszłość chłopa polskiego, 
to przyszłość narodu.

K onstytucja 3 Maja nie daw ała nam  chłopom 
tych praw, jakie stosownie do zasług i liczby nam 
się należały, jednak  przew idyw ała znaną chłop­
ską siłę i w imię tej naznaczała chłopom swobodę, 
byłoby tylko trzym ali jedność narodową.

U staw y te forsowali nie stańczycy, lecz lu ­
dzie młodzi, owiani duchem postępu — nazw ani 
wówczas łburzycielam i*, bo uznaw ali równość wo­
bec praw a.

Niestety — K onstytucja 3 Maja nie weszła 
w życie, bo państw a wrogm nam, R osja i Prusy, 
czuwały nad sprzedawczykam i, by nie dopuścili 
do ustalenia się tych praw , w imię których naród 
czułby się rów ny i wolny.

Wobec ucisku Rosji nie u trzym ały się usta­
wy zakreślone w K onstytucji 3 Maja, nie gw aran­
tujące w prawdzie nam  chłopom nadzw yczajnych 
praw, lecz obiecujące nam  wiele.

Później szli nasi z Kościuszką — zdobyw ali

arm aty  — bili co się zowie — zdobywali i o k ry ­
wali się chwałą. I  chociaż nas zawiodły dni Kon­
stytucji i dni Racławic nie przyniosły spodzie­
wanego skutku — jednak  *nie straszny  dla nas 
burzy czas, wszak silną przecież mamy dłoń'?.

W chwili ustanaw iania praw  w dniu 3 Maja, 
nie mieliśmy wpływu takiego, jaki nam  się należał.

Dzisiaj minęły te dni, lecz pozostało jedno — 
uznanie dla siły naszej. I chociaż dla uznania 
praw naszych chłopskich pow stały niestety tylko 
dobro chęci, to później dobiliśmy się rów nych praw, 
a korzystając z nich, możemy się organizować w 
stow arzyszenia i tow arzystw a tak  zawodowe, ja- 
koteż i oświatowe, co może nam dać właściwą siłę 
narodow ą Nie hasłam i i frazesami, jakie głoszą 
wszechpolacy, lecz organizacją rolniczą i ośw iatą 
zdobędziem y siłę i pole do rozw oju narodowego.

Gdyby nie z góry  uplanow ane in trygi Rosji 
i P rus i gdyby K onstytucja 3 Maja doszła w ca­
łości do skutku, wówczas możeby inne nastały  
czasy i dla nas chłopów — lecz niestety o rgan i­
zmem politycznym w Polsce na wpół zgniłym rz ą ­
dziła carowa K atarzyna, utrąciła K onstytucję 3-go 
Maja z obaw y przed  ocknięciem się narodu  — 
wzrosła pycha i dum a szlachecka — Targowica 
i zam azała w szystkie szlachetne poryw y i myśli 
postępowych reform atorów.

Od tego czasu przeżyliśm y wielo i wycierpieli, 
lecz w dniu tym niechaj wolno nam  będzie zawo­
łać: Cześć i chwała przodkom , pragnącym  równo* 
upraw nien ia ' J. Skowronek.

Czy muszą zwyciężyć?
Już nieraz słyszałem  od starych  i młodych 

szynkarzy-żydów, że oni na tem rzem iośle mało 
zarab ia ją  i że tylko z musu tem się trudnią, bo 
z czegóż żyć na świecie — trzeba coś robić, cze­
goś, choćby i nie tak odpowiedniego się czepiać, 
aby się jakoś utrzym ać. A jednak  inaczej rzecz 
ma się z tem wszystkiom, bo zam iast lichego do­
chodu, z którego utrzym ać się nie można było, 
niejeden szynkarz po kilku latach tego rzem iosła 
uszperał sporo grosza do kieszeni, którego przed­
tem nic miał i dom sobie lepszy wybudował, a 
gdy mieszka na wsi to i po kaw ałek dobrego 
g run tu  sięgnął i na swoją własność nabył. O ka­
zuje się z tego, że dawni szynkarzc nic z m usu 
trudnili się szynkarstw em , lecz że dobre interosa 
na tem robili, bo gdy się po koncesje popodawali 
chłopi i mieszczanie katolicy, to z żydków ani je­
den z tych, co mieli szynki poprzednio nie omiesz 
kał, aby się o koncesję nie podał; a ile to nowych 
żydków się napodaw ało po ten *lichyc zarobek, 
k tóry  z »musu« dotąd wykonywali.

Słyszałem raz  od jednego szynkarza, k tóry 
rozgadaw szy się o rozdaw aniu koncesji szynkar­
skich pow iada: — to być nie może, żeby chłopi 
mogli uzyskać koncesje na szynki, bo kto to sły­

PolŁ-eam y gorąco rtasszym rodakom
PP* kollńską domieszką do kawy.
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szał, żeby odebrać szynk takiemu, co on posiwiał 
przy  tym  zawodzie, więc z tego samego powodu 
jem u się pierw szeństw o należy. W praw dzie dostał 
on zaraz dobrą odpowiedź, z której się nie wy­
wiązał i dopiero powiada, że pod austrjackim  rzą­
dem to być nie może, żeby rząd  żydom clileb wy­
dzierał, a daw ał chłopom i mieszczanom.

Z tego wypływa, że nam nie wolno dostać 
koncesji szynkarsk iej; ładnie żydzi się panoszą 
w Galicji, bo oczywiście pow iadają tak, jak  ów 
sjf^nkarz: przecież chłop m a grunt, to ma swój 
chleb; po co ma nam nasz chleb z szynkarstw a 
zabierać, on powinien g run tu  pilnować.

Więo chłopie tobie nie wolno sięgać po co 
innego poza grunt, k tóry  upraw iasz, bo takie ży­
dowskie zdanie. Ale po co to ci żydzi sięgali, się­
gnęli i sięgają po chłopskie grunta, po lasy, po 
twoje bydlę, któreś ty z trudnością, sobie odejm u­
jąc wychował, i na wszystkiem twojem zarabiają. 
A wiele to jest wypadków, że po ojcu zmarłym, 
zostało kilka morgów gruntu, ale zostało i kil­
koro dzieci. N iektórzy z nich, m ając by t gdziein­
dziej zapewniony, chcieli sprzedać sw oją część 
i moźeby się nie źle ugodzili pomiędzy sobą z ro ­
dzeństwem, ale jak  się żyd o tern dowiedział, tak 
zaraz geszeft i dalej buntow ać sprzedającego, że 
on przecież więcej daje. Każdy pragnie więcej 
dostać i w ten sposób już żyd zostaje współsuk- 
cesorem m ajątku  po tym ojcu i albo go sam uży­
wa, albo gdy go odsprzedał, to z dobrym  zaro b ­
kiem; a więc żydowi wolno w ydzierać chleb chło­
pom i rząd  przeciwko temu nie występuje.

A teraz to żyd mówi, że rząd  przecież taki 
ni® będzie, żeby żydów krzywdził, a wiele to ży­
dzi skrzyw dzili chłopów przez handel drzewem. 
Gołe góry dzisiaj świecą tylko pniam i nagiemi, a 
ty chłopie nie możesz nic mówić, bo pono i to ży­
dowski chleb — i tak  dalej chłopie nic nie mów, 
o nic się nie staraj, czokaj aż żyd powie ci — to 
sobie weź, bo to twój chleb — to z pewnością nic 
innego by ci nie zostawił, jak  torbę i kij żebra­
czy, bo jem u przecież wszystko wolno, a nam nic.

P rzeto  bracia chłopi śmiało stójm y przy swo- 
jem postanowieniu, że tylko swoich popierać bę­
dziemy. Pow inny tak powiedzieć wszystkie Rady 
gminne, a posłowie ludowi z pewnością nam do 
tego dopomogą, a wtedy gdyby już nie wszędzie 
to może choć znaczna część katolików  - chłopów 
osięgnie cel z podania o koncesje na  przem ysi 
gospodnio-szynkarsk i.

Chłop ze Slrzyiowskiego.

jfa wszystkich witcacti i zjroaalzesiacli
popierajm y

jako jedyną ludową asekurację. — „Wisła" ubez­
piecza najtaniej budynki, inw entarze i zboże 
» Wi s ł a «  pośredniczy również w ubezpieczeniu 

ziemiopłodów od gradu.

K arczm a. «
n i .

U staw a w ym aga pewnego objaśnienia, k tóre 
we formie pytań i odpowiedzi poniżej umieścimy.

C o to  j e s t  w ł a d z a  p r z e m y s ł o w a ?
W ładzą przem ysłową jest w najniższej in stan ­

cji starostw o, jako  powiatowa władza przem ysło­
wa; krajow ą władzą przem ysłową jest N am iestni­
ctwo; państw ow ą w ładzą przem ysłow ą jest Mini- 
sterjurn handlu we Wiedniu.

J a k i e  s ą  r o d z a j e  p o z w o l e n i a  ( k o n ­
c e s j i )  n a  s p r z e d a ż  t r u n k ó w  s p i r y t u s o ­
w y c h ?

N ajobszerniejszą koncesją jest pozwolenie na 
w y s z y n k  palonych napojów  wyskokowych (spi­
rytusowych), na wyszynk piwa i wina, oraz wina 
owocowego, na podaw anie kawy, herbaty  i innych 
ciepłych napoi, na podaw anie ciepłych potraw , na 
przyjm ow anie w gospodę (na nocleg) obcych (po­
dróżnych) i na utrzym yw anie (pozwolenie) zaba­
wy w gry  dozwolone. Oprócz tej koncesji, k tóra 
obejm uje w szystkie upraw nienia jak ie  właściciel 
lub dzierżaw ca gospody otrzym ać może, istnieją 
koncesje na d r o b n ą  s p r z e d a ż  trunków  alko­
holowych (spirytus, wódkę, rum, piwo, wino, miód). 
Na podstaw ie tej koncesji w o l n o  sprzedaw ać 
wszystkie alkoholowe trunki, tak  w naczyniach 
otw artych jak  i zam kniętych, z tern jedynie za­
strzeżeniem, że trunki te przez sprzedającego wy­
daw ane będą poza dom, ,Ł j. w lokalu w którym  
odbywa się sprzedaż nie mogą być spożyw ane.

W końcu istnieje koncesja na h a n d e l  t r u n ­
k a m i  a l k o h o l o w e m i  (spirytusowomi). Konce­
sja ta upow ażnia do sprzedaży trunków  sp iry tu ­
sowych (spirytus, wódka, arak , piwo, wino, miód) 
j e d y n i e  w naczyniach zam kniętych t. j. w be­
czułkach i flaszkach zakorkow anych i zapieczęto­
wanych.

J a k a  j e s t  r ó ż n i c a  p o m i ę d z y  p o s z c z e -  
g ó l n e m i  k o n c e s j a m i ?

Kto ma koncesję na  w y s z y n k  n a p o i  
s p i r y t u s o w y c h ,  ten ma tern samem pozwole­
nie na sprzedaż w otw artych naczyniach (po za 
gospodę) i na handel w zam kniętych naczyniach.

Kto ma koncesję na d r o b n ą  s p r z e d a ż  
napojów alkoholowych, ten n i e m a  p r a w a  wy­
szynku w lokalu sprzedaży, ale ma tem samem 
praw o handlu  napojów  spirytusow ych w zam knię­
tych naczyniach.

Ten ,kto ma koncesję na h a n d e l  n a p o ­
j ó w  s p i r y t u s o w y c h ,  n i e m a  p r a w a  ani 
w yszynku ani sprzedaży trunków  alkoholowych 
w otw artych naczyniach; wolno mu jedynie sprze­
dawać trunk i alkoholowe w zakorkow anych i za­
pieczętowanych beczułkach i flaszkach.

J a k i e  i s t n i e j ą  d a I s z e  r ó ż n i c e  m i ę ­
d z y  k o n c e s j a m i  n a  w y s z y n k  t r u n k ó w  
a l k o h o l o w y c h  ?

Koncesja może obejmować tylko praw o wy­
szynku piwa, wina i wina owocowego, natom iast 
nie obejm uje p raw a w yszynku wódki — i n a  od­
w ró t
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Koncesja może obejm yw ać praw o w yszynku 
piwa, wina, wina owocowego i wódki, a nie obej­
my wać praw a podaw ania gorących napoi, kaw y 
i herbaty . Tak samo gospodarz m ający praw o wy­
szynku  wódki, a nie m ający praw a w yszynku pi­
wa i wina, może otrzym ać lub nie otrzym ać p ra ­
wo podaw ania gorących potraw , otrz jrmać lub nie 
otrzym ać praw o przyjm ow ania obcych na  nocleg, 
otrzym ać lub nie otrzym ać praw o utrzym yw ania 
g ier dozwolonych.

Jednem  słowem — w koncesji pow inny być 
w szystkie upow ażnienia wyszczególnione. Tych 
upoważnień, których koncesja nie wymienia g o ­
spodarzow i (właścicielowi, dzierżawcy gospody) 
prow adzić nie wolno.

C z y  i s t n i e j e  w o l n y  h a n d e l  (nie kon­
cesjonow any) t r u n k ó w  a l k o h o l o w y c h ?

Piwo, wino i wino owocowe (a za tem nie 
wódkę) można sprzedaw ać w otw artych i zam­
kniętych naczyniach. W tym  celu nie potrzeba 
uzyskania osobnej koncesji. P rzed  otworzeniem 
jednak  takiego h a n  d l  u, po trzeba o tern staro­
stwo zawiadomić.

W j a k i  s p o s ó b  n a l e ż y  s i ę  s t a r a ć  o 
u z y s k a n i e  k o n c e s j i ?

Przedew szyoikiem  nel*żv wnieść podanie do 
starostw a. Podanie winno być zaopatrzone m arką  
stemplową, a to dla uzyskania koncesji w miej­
scowości liczącej mniej jak  5.000 mieszkańców, 
stemplem za 3 kor.; w miejscowości od 5.000 do 
10.000 mieszkańców, stemplem za 4 K, zaś w miej­
scowościach od 10.000 do 50.000 mieszkańców, 
stemplem za 6 koron.

Jeżeli podanie obejm uje więcej jak  jeden a r­
kusz, każdy następny arkusz opatrzony być ma 
stemplom za 1 koronę.

Kto nie nalepi stempli w odpowiedniej wy­
sokości n araża  się na po tró jną karę  (stemplową).

W podaniu należy w y r a ź n i e  w y m i e n i ć ,  
czy ubiegający się o koncesję chce uzyskać wszyst­
kie upraw nienia w § 16. ustaw y przem ysłowej 
wyszczególnione, czy tylko niektóre z tych upra- 
wn.eń. W  końcu, w którym  lokalu (domu) chce 
ubiegający się wykonywać przem y w gospodnio- 
szynkarski.

J a k i e  p o t r z e b a  m i e ć  w a r u n k i  d l a  
u z y s k a n i a  k o n c e s j i ?

1) Potrzeba być w łasnowolnym ; tem samem 
osoby nie pełnoletnie, lub zostające pod kurate lą  
wyłączone są od praw a uzyskania koncesji.

2) P o trzeba zasługiwać na zaufanie i b y ć  
n i e p o s z l a k o w a n y m ;  tem samem osoby, któ­
re były karane  za zbrodnie, za w ystępek lub za 
przekroczenie przeciw moralności, lub też pocho­
dzące z chciwości, osoby karane za bankructw o,

'  za przem ytnictwo, za przekroczenie skarbow e, w 
myśl postanow ień ustaw y przem ysłowej winny 
być wykluczone od uzyskania koncesji.

Co należy rozumieć pod »zasługiwaniem na 
zr.ufanie* w yraźnie ustaw a przem ysłow a nie mó­
wi. Gmina m a  p r a w o  w w ydaw aniu opinji o o- 
sobie ubiegającej się o koncesję wypowiedzieć się 
o tem, czy dana osoba zasługuje na  zaufanie, czy 
nie zasługuje. O statni* iednakże rozstrzygnięcie

przysługuje władzom przem ysłowym (starostw o 
namiestnictwo, m inisterjum  handlu).

U staw a przepisuje, że koncesji należy bez- 
warunkowo odmówić, jeżeli przeciw  temu, k tó rj 
się ubiega o koncesję, lub też przeciw  którem u 
z członków rodziny, k tóry  z nim żyje pod jednym 
dachem (w zw iązku rodzinnym ) przytoczone być 
m ogą fakty uzasadniające przypuszczenie, że kon 
cesja nadużyw aną by być mogła do upraw iani* 
zakazanej gry (hazardow ej np. ferbeł), do ukry­
wania rzeczy skradzionych, do szerzenia nienio- 
ralności i pijaństw a. Gmina ma praw o, w opinji, 
jaką  ma wydać na  zapytanie starostw a, co do te- 
go się oświadczyć.

N atom iast ustaw a nie wymaga, aby ubiega­
jący się o koncesję był do gminy przynależnym  
Płeć (kobieta czy mężczyzna) w udzieleniu kon­
cesji nie stanow i różnicy.

W końcu ustaw a nie wymaga, aby ten, kt* 
się o koncesję ubiega w ykazać się miał dowodem 
uzdolnienia do prow adzenia tego rodzaju  prze­
mysłu.

J a k i e  o g r a n i c z e n i a  p o s t a n a w i a  u-  
s t a w a  p r z e m y s ł o w a  p r z y  w y k o n y w a n i a  
k o n c e s j i s z y n k a r s k i e j .

1) Przem ysł gospodnio-szynkarski powinien 
być w ykonywanym  osobiście przez osobę posia­
dającą koncesję.

2) Tylko z powodów bardzo ważnych może 
w ładza przem ysłowa udzielić pozwolenia na wy­
konyw anie przem ysłu przez zastępcę, lub  też przez 
dzierżawcę.

3) Zastępca i dzierżaw ca powinni mieć wa­
runki w ym agane dla uzyskania koncesji.

4) Ktoby w ykonyw ał przem ysł gospodnio 
szynkarski bez zezwolenia starostw a przez za­
stępcę lub dzierżawcę podlega karze od 5 do 500 
koron. Takiej samej karze  podlega zastępca i dzier­
żawca.

Zwrócić szczególniej należy uw agę n a  posta­
nowienie ustaw y pod 3 i 4 wymienione, zwłaszcza 
wobeo tego, że żydzi pozw alają się w swoje świę­
ta wyręczać »pierwszemu lepszemu z brzegu*.

5) Jedna  i ta sama osoba może w jednej 
i tej samej miejscowości (nie gminie) posiadaj 
tylko jedną koncesję na w yszynk i d robną sprze­
daż (nie handel trunków  alkoholowych, zaś naj­
wyżej 2 koncesje na inne przem yśla gospodnio 
szynkarskie (piwiarnie, podaw anie ciepłych napoi 
i potraw , przyjm ow anie obcych na nocleg i u trzy ­
m ywanie gier dozwolonych).

6) Takie samo ograniczenie jak  pod 5) wy 
mionione dotyczy zastępców i dzierżawców kon 
cesji.

7) Koncesja na  d robną sprzedaż lub wyszynk 
trunków  alkoholicznyeh, na w yszynk piwa, wina 
i wina owocowego, dalej koncesjo na kaw iarnie 
m uszą wykonywać tylko w tym lokalu, (domu) 
na  k tó ry  koncesja udzieloną została.

8) Kto chce w ykonywać przem ysł gospodnio- 
szynkarski, a także drobną sprzedaż trunków  al­
koholowych w innym  domu, musi na to uzyskać 
osobne pozwolenie od władzy przem ysłowej.

C z y  g m i n a  l u b  K ó ł k o  r o l n i c z e  mo-
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2 e u z y s k a ć  k o n c e s j ę  n a  p r z e m y s ł  g o -  
s p o d n i  o- s z y n k a r s k i ? .

Może. Ponieważ ustaw a w żadncm  ze swych 
ustanow nień nie w ykazuje jakohy gminy lub to­
w arzystw a m usiały być od uzyskania koncesji 
wykluczone.

Na podstaw ie tej samej ustaw y przem ysło­
wej (obowiązującej w całein państwie), w innych 
krajach  koronnych np. na Śląsku, na Morawach, 
w Czechach, Niżnej A ustrji i t. d. uzyskały gm i­
ny koncesje szynkarskie (gospody gminne, Ge- 
m einde-G ąsthaus), które to koncesje gminy bądź 
przez zastępców lub toż przez dzierżawców wy­
konują.

Gminy jednakże podlegają tom wszystkiom 
ograniczeniom, jak  i inrie osoby pryw atne posia­
dające koncesje.

J a k i e  o g r a n i c z e n i a  s t a n o w i  u s t a ­
w a  z e  w z g l ę d u  n a  l o k a l ,  w k t ó r y m  p r z e ­
m y s ł  g o s p o d n i o - s z y n k a r s k i  m a  b y ć  w y ­
k o n y w a n y m ?

Lokal ma być położony w miojscu odpowied­
niej.!, tak aby dozór policyjny był możliwy (nie 
na  odludziu); położenie togo lokalu odpow iadać 
ma potrzebie ludności, i sam lokal ma być na p ro ­
wadzenia przem ysłu gospodnio-szynkarskiego od­
powiednim, t. j. w odpowiednio dobrym  stanie u- 
trzym any, nie zaciasny i t. p.

K i e d y  m a  w ł a d z a  p o l i t y c z n a  o u fnb- 
w ić  u d z i e l e n i a  k o n c e s j i ?

Jeżeli przeciw prow adzeniu przem ysłu go- 
spodnio-szynkarskiego przem aw iają względy:

1) bezpieczeństwa, 2) moralnóści, 3) zdrowo­
tne, 4) kom unikacyjne, 5) niebezpieczeństwa ży­
cia. Postanow ienia te odnosić się powinny przedo- 
wszystkiem do tych miejscowości, w których p i­
jaństw o jest silnie rozwinięte.

W k t ó r y c h  w y p a d k a c h  w y k o n y w a ć  
m o ż n a  p r z e m y s ł  s z y n k a r s k i  p o z a  l o k a ­
l e m  w k o n c e s j i  w y s z c z e g ó l n i o n y m ?

P rzy  poszczególnych sposobnościach (jak u- 
roczystościaeh ludowych, targach, ćwiczeniach woj­
skowych, manewrach, odpustach) może władza 
przem ysłowa osobom m ając3rm koncesje szynkar­
skie w tej samej lub sąsiedniej gminie udzielać 
osobnego pozwolenia, na każdy z osobna w ypa­
dek i sposobność z dokładnem  oznaczeniom miej­
sca i czasu.

O pozwolenie to winien posiadający konce­
sję osobno się postarać przez wniesienie podania.

J a k a  i l o ś ć  k o n c e s j i  m o ż e  b y ć  w y - 
d a n a .

"Rozporządzenie m inisterjalno z dnia 31 g ru ­
dnia 1887 r. powiada, że jeden szynk nie powinien 
p r zy p a d a ć  na mniej jak  500 mieszkańców. Zaś  
uchwala sejmowa z 1904 roku wzywała rząd, aby 
najwyżej  na każde 500 mieszkańców w m iastach 
i miasteczkach, zaś najwyżej na każde 800 m iesz­
kańców w gminach wiejskich p rzypada ł jeden 
szynie.

Przez to jednak ustaw a nie przesądza, aby 
w gminach wiejskich m ających po temu w arunki 
(gminy obok głównych dróg położone) a liczących 
niżei 800 względnie 500 mieszkańców szynk "nie

powstawał. W tym  w ypadku odnieść można to 
postanowienie, względnie uchwalę sejm ową (która 
ustaw ą nie jest), aby przeciętnie na 800 m ieszkań­
ców po wsiacli p rzypadał jeden szynk. /

l i a ź d y
włościanin powinien pam iętać i pow tarzać to d ru ­
gim, żo sw oje.budynki i dobytek od ognia a zie- 

miopłótiy od gradu powinien ubezpieczać 
ty lts©  w y lrą c z s i ie  wo

| p > F “ , 9W i i 5 I f e M
jedynej i prawdziwio ludowej asekuracji.

Napisał dr. Franciszek S tef etyk.

II.
|ła«Ha rolnktwe dla włoldan.

(Ciąg dalszy).
D rugą, liczniejszą łrategorję pracowników  w 

zakładach roboczych stanow iliby instruktorow ie 
pomocniczy, k tórzyby zajmowali stanow isko podo­
bne jak  werkmistrze w szkołach i zakładach p rze­
mysłowych a mieliby sobie powierzone (w formie 
dzierżaw y lub adm inistracji za tantiem ą) prow a- 
wadzenie zakładow ych gospodarstw  wzorowych. 
Należałoby dążyć do ich specjalizowania p rak ty ­
cznego w poszczególnych gałęziach gospodarstw a 
wiejskiego. Do kształcenia kandydatów  na takich 
instruktorów  byłyby powołane przedew szystkiem  
nasze niższe szkoły rolnicze, do których zaliczam 
już także szkoły ogrodnicze i inne specjalno dla 
poszczególnych gałęzi gospodarstw a wiejskiego. 
Mogą to zadanie z łatwością podjąć bez zasadni­
czych zmian w swym dzisiejszym ustroju. Należa­
łoby tylko wytknąć podw ójny cel tym niższym 
szkołom rolniczym; z jednej strony  kształcenie 
niższej kategorji urzędników  gospodarczych dla 
większych gospodarstw , z drugiej zaś strony kan­
dydatów  na pomocniczych instruktorów  rolnictwa 
w zakładach rolniczych, przeznaczonych głównie 
do krzew ienia wiedzy rolniczej wśród włościan. 
Zależnie od uzdolnienia, usposobienia i ochoty 
uczniów kierowałoby się ich na jedną lub d rugą 
drogę. Od tych, k tórzyby się chcieli przygotow ać 
do zajęcia stanow isk instruktorów , m usiałoby się 
wymagać odbycia dalszej, co najm niej dwuletniej, 
p rak tyk i w upatrzonych na ten cel średnich fol­
warcznych albo naw et dużych chłopskich gospo­
darstw ach a następnie dopiero uzupełnienia swe­
go uzdolnienia w wspomnianym wyżej kursie 
przygotowawczym, dla nauczycieli rolnictw a; kura 
ten powinienby bowiem posiadać dwa oddziały 
wyższy i niższy, łącząca się w niektórych działach 
pracy i nauki a odrębne w innych działach, wy­
m agających różnego stopnia przygotow aw czej n a­
uki i zawodowych studjów.



Nr. 18 PRZYJACIEL LUDO 7

Ten podział na dwie kategorje sił nauczy­
cielskich dla powiatowych zakładów rolniczych 
nie pow inienby jednak  w ten sposób być rozu­
mianym, iż dzielniejsze jednostki, wychodzące z 
niższych szkół rolniczych, nie mogłyby wogóle 
zajmować stanowisk kierowniczych. To zależałoby 
tylko od udow odnionego skuteczną działalnością 
uzdolnienia. Owszem! Jeżeli jednostka, mimo n iż­
szego szkolnego przygotow ania, w łasną inteligen­
cją i dzielnością potrafi się wybić i wyróżnić 
i złoży dowody szerszego na rzecz poglądu, to 
daje tern większe rękojm ie skutecznej pracy na 
wyższem także stanowisku. Żadnych ścian nie­
przebytych stawiać nie można pom iędzy ludźmi 

owołanymi do pracy społecznej i nauczycielskiej, 
ystom zastosow any do kształcenia sił nauczy­

cielskich jest tylko środkiem  do celu, k tóry  w wy­
jątkow ych razach i bez żadnego system u dości­
gnąć można. Ale gdy chodzi o szerszą i trw alszą 
akcję, nie można się spuszczać na  przypadek  — 
jak  dziś się dzieje przew ażnie w zakresie naszego 
szkolnictwa zawodowego — lecz trzeba obmyślić 
najodpow iedniejszy 6posób wiodący do rozw iąza­
n ia tego najw ażniejszego w organizacji szkolni­
ctwa zadania, które polega na przygotow aniu do­
brych sił nauczycielskich.

Przedhistoryczne dzieje Polski.
A. Jura.

(Ciąg dalszy).
ROZDZIAŁ V.

Religja i cześć zmarłych.
U ludu naszego zachowała się dotychczas 

opowieść tycząca się dnia Zadusznego, k tó rą sły­
szałem we wsi rodzinnej, m ająca niewątpliwie swe 
źródło w w ierzeniach z czasów przedchrześcijań­
skich. W przeddzień dnia Zadusznego w nocy du­
sze zm arłych m ają się schodzić do kościoła i tam 
własny ich ksiądz odpraw ia nabożeństwo, a one 
się modlą. Gdyby zaś kto z żyjących wszedł w ową 
noc do kościoła, czeka go śmierć pewna. Mówiono 
nawet, że proboszcz miejscowy, odpraw iw szy ża­
łobne nieszpory w dzień W. W. Świętych, zosta­
wia na o łtarzu  ubranie  i naczynia liturgiczne, by 
ksiądz, k tó ry  z duszam i zm arłych przychodzi, miał 
się w co ubrać do nabożeństw a. Pewien bardzo 
pobożny kapłan miał naw et widzieć n ieprzejrzany 
pochód dusz zmarłych, spieszących z cm entarza 
n a  nabożeństwo do kościoła.

W ierzenia te, nie utw ierdzone nauką Kościoła, 
przechodzę wśród ludu z pokolenia w pokolenie 
i dowodzę w iary naszych przodków w istnienie 
życia pozagrobow ego i nieśmiertelność duszy, k tó­
ra  aż do naszych czasów w opowieściach ludu się 
dochowała.

Tak wysoko pojętej czci zmarłych zawdzię­
czamy dziś dokładne zaznajom ienie Bię ze sposo­
bem życia i ku ltu rą  Słowian. Szczególnie groby 
szkieletowe zaw ierają n ieprzebrane skarby  i ma- 
terjały , odnoszące się do h istorji Słowiańszczyzny. 
Na olbrzym im  obszarze ziem słowiańskich od Ł a­

by i Alp aż po Wołgę i Don odkryto  wiele cmen­
tarzysk  słowiańskich, ciałopalnych i grzebalnych, 
a w ydobyte przedm ioty i kości ludzkie ułatwiły 
uczonym praw dziw e prześledzenie dziejów tych 
czasów i orjentow anie się w nich.

Cechy ogólnej, w yróżniającej groby słow iań­
skie od niesłowiańskich, niema. Ani zwyczaj g rze­
balny, ani budow a grobów  u różnych Słowian nie 
są jednakie, jak  również nie jednakiem i są p rzed­
mioty znajdyw ane w grobach. Ciekawą oznaką 
późniejszych grobów  słowiańskich są t. zw. z a u s z ­
n ic e .  U Słowian rozpowszechnił się w owym cza­
sie zwyczaj zdobienia kółkami srebrnem i lub po- 
zlacanemi z bronzu, przytw ierdzonem i do pasków  
płóciennych lub skórzanych. K ształt tych zausznio 
byl bardzo prosty, a zazwyczaj jeden koniec kół­
ka był haczykow aty nakształt litery S; kółka te 
znajdyw ano na czaszkach po kilka z jednej strony.

D rugą charakterystyczną cechą grobów sło­
wiańskich są naczynia gliniane, w yrabiane na  kole 
garncarskiem , dość wysokie, zwykle bez uch, zdo­
bione linijkam i i paskam i. Nadto na cm entarzy­
skach ciałopalnych znajdyw ano urny, czyli popiel­
nice gliniane najrozm aitszego kształtu  i wielkości. 
Naczynia w grobach ze szkieletami stoją p rzew a­
żnie u wezgłowia, lub u nóg, a także po bokach 
szkieletów. Oprócz glinianych trafia ją  się dość czę­
sto naczynia drew niane z żelazuemi obręczami.

Broni w grobach znajduje się nio wiele, za­
pewne dlatego, że żelazo w ziemi ulega zniszcze­
niu ; najczęściej trafia ją  się siekiery, długie miecze, 
dzidy żelazne, strzały, niewielkie noże, gdzienie­
gdzie ogniwa, nożyce żelazne, krótkie ostrogi itd. 
Nie b rak  też w wielu grobach monet, k tóre um ar­
łym w kładano przew ażnie do ust, lub do ręki; 
zwyczaj ten zachował się dotąd u  ludu na W oły­
niu. Ozdób do stro ju  bywa więcej aniżeli broni; 
są to przew ażnie ozdoby metalowe: bransolety, 
zapinki, pierścienie, kolczyki z bronzu, lub srebra. 
W szystkie te ozdoby odznaczają się prosto tą w y­
konania. Często trafia ją  6ię resztki odzieży ze skó­
ry, płótna i wełny, czasami złotogłów i jedwab. 
Co do innych przedmiotów, to wspomnieć jeszcze 
należy o młotach, prząśnicach i wielu innych wy­
robach z żelaza lub kości, jak  grzebienie i szydła.

Liczba odkopanych dotychczas cm entarzysk 
słowiańskich jest wielka i w zrasta bez przerw y 
w m iarę poszukiwań. W Czechach i na  M orawach 
odkryto  do tej pory około 140 miejscowości z g ro ­
bami. Zm arłych kładziono w ziemi na stoku góry, 
lub u jej stóp. Szkielety leżą na  YTznak, głową 
przew ażnie na zachód, wyjątkowo tylko byw ają 
zgięte i siedzące; ręce wyciągnięto wzdłuż ciała, 
niekiedy złożone na piersiach. Zm arłych składano 
do dołu na  zieini, bądź też na deskach. Groby 
w ykładano wew nątrz kam ieniami i zaopatryw ano 
w sklepienie" kamienno.

W Polsce odkopano groby szkieletowe i cia­
łopalne. W Galicji wschodniej znaleziono groby, 
utw orzone z p ły t kamiennyoh. Inne g roby  zaw ie­
rały  szkielety w trum nach, otoczonych kilkoma 
wielkimi kamieniami, ułożonymi w koło; niekiedy 
zm arłym  chowanym bezpośrednio w ziemi k ła­
dziono pod głowę i u nóg kam ienie, a następnie
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naokoło w k rą^  ustaw iano duże kam ienie i na 
tem sypano mogiłę w kształcie małego kopca.

W państw ie rosyjskiem  mogiły słowiańskie 
aie są jeszoze zbadane, jakkolw iek łiczba znale- 
lionych grobów jest bardzo wiełka. W spominani 
jut poprzednio P o l a n i e ,  zam ieszkujący Ukrainę, 
•howali swych zm arłych podobnie jak  Wielko- 
I Mało-Polanie, m ieszkający nad  Wisłą, Odrą, W ar­
tą i pod Karpatam i, to jest palili ciała, a popioły 
ieh zoierali do urn, k tóre stawiali w dołach, wy­
kopanych w ziemi ne miejscu pogrzebu. Od V III 
■tułeoia wszystkich wojowników chowali w dolach, 
•  ciała ich kładli do drew nianych trum ien, wyżło­
bionych w kłodach drzew a; przy zm arłych kładli 
oręż, tarcze, łuki, a obok trum ny składano wierz- 
ohowoa, na którym  zm arły wojował. Konia osio­
dłanego z trenzlą na głowie, duszono przed zasy­
paniem grobu, a na  wierzchu sypano kopiec, wy- 
aokoćci odpowiedniej do znaczenia i zamożności 
umarłego.

Północną część W ołynia zw aną obecnie P o­
lesiem zajmowali D r e w f a n i e ;  charakterystycz­
ną cechą ich mogił jest b rak  oręża. Zm arłym k ła­
dziono narzędzia tego rzemiosła, którym  niebo­
szczyk za życia się trudnił; kowalowi daw ano że­
lazny  młot, pasiecznikowi rzezak do wyjmowania 
U ula plastrów  miodu i t. p.

O pisane odkrycia archeologiczne świadczą
0 wysokim stosunkowo stopniu kultury  Słowian 
w czasie, gdy wśród nich poczęła się krzewić re- 
lig ja chrześcijańska. W raz z ukazaniem  się chrze­
ścijaństw a daw na ku ltu ra  pogańska znikła zupeł­
nie, albo też zmieniła gruntow nie swój charakter, 
co się dokonało w czasach historycznych. Z na­
staniem  chrześcijaństw a kończy się okres przed­
historyczny Słowiańszczyzny, a na  widownię dzie­
jową w ystępują potężne ludy, które z biegiem 
czasów wytworzyły silne organizm y państwowe
1 niejednokrotnie odegrały w ażną rolę w historji 
narodów  Europy. (C. d. n.)

Wiadomości polityczne.
Subkomitet dla reform y wyborczej do Sejm u 

galicyjskiego obradow ał 26 kw ietnia we Lwowie 
pod przewodnictwem prezydenta Krakow a i posła 
sejmowego d ra  Lea.

W parlamencie austrjackim obiegają uporczywie 
pogłoski o zmianie gabinetu. Pojaw iają się jednak  
zaprzeczenia wieści, a zarazem  wiadomości o o- 
pracow aniu przez rząd  program u narodow ościo­
wego, z którym  rząd  ma wystąpić celom złago­
dzenia walk narodościowych i wtedy dopiero na 
praw dę ma być mowa o zmianie gabinetu.

Na posiedzeniu Izby  panów omawiano sp ra ­
wę kanałów galicyjskich. N ieprzejednauym  wro­
giem wrogiem kanałów  jest baron Skene.

G dyby zaraz po w ydaniu ustaw y (w r. 1901) 
przystąpiono do jej w ykonania ze skwapliwością, 
w przybliżeniu podobną do tej, jaką  objawił rząd 
przy  kolei alpejskiej, koszta byłyby oczywiście bez 

rów nania niższe, niż będą dzisiaj, gdy ceny je- 
ostkowe wszelkich robocizn poszły w górę. —

Oczywiście więc, skutkiem  niew ykonania ustaw y 
z r. 1901 budow a kanału  Dunaj - O dra-W isła  k o ­
sztować musi więcej, niż preliminowano. Rząd, na  
spółkę z takimi posłami, jak  br. Skene, zm arno­
wał znowu dziesiątki miljonów.

Ale z tego nie wynika, aby skutkiem  tego 
przew inionia rządu  i parlam entu, Galicja narażo­
ną być miała na  straty  ekonomiczne i klęski ele­
m entarne. W ten sposób kraj nasz traktow ać się 
nie pozwoli.

Odpowiedź m inistra skarbu  na in terpelację 
br. Skenego była tym razem  dosyć stanowcza. — 
»Rząd — rzekł m inister Biliński — oświadcza i p o ­
zostanie przy tem, że w stosownej chwili w ystąpi 
ze spraw ozdaniem  przed  obie Izby, z którego o- 
każą się finansowe konsekwoncje budowy kanału. 
To się ma stać, ale aby wobec istnienia ustawy, 
której wykonania dom agają się interesenci — nie 
miano czynić żadnych wydatków, to jest to cał­
kiem niemożliwemc.

Wobec tego można się spodziewać, że prace 
przygotow awcze do budow y kanahi W isła -O d ra , 
pozostające w ścisłym związku z regulację p ierw ­
szej z tych rzek, rozpoczną się na prawdę.

Na Węgrzech m ają się odbyć w ybory do Sej­
mu już z końcom maja. W edług doniesień, prze­
wagę m aja kandydaci rządowi.

W Rosji po daw nem u trw ają rewizjo i are- 
sztowanta, a Duma ma jeszcze przed lipcem za­
stanowić się nad  projektem  zniesienia sam orządu 
F inlandji.

Powstanie Albańczyków nie ucichło. Owszem, 
naw et wzmogło się do tego stopnia, iż wojska tu ­
reckie będą m usiały w znacznej sile, bo do 40 ty ­
sięcy ruszyć przeciw zbuntowanym . W tych dniach 
powodzenie powstańców było nadspodziew ane.

O K R U S Z Y N Y .
Zaproszenie na wiec. Celem złożenia spraw o­

zdania z czynności Sejm u na tegorocznej sesji, 
mam zaszczyt zaprosić Szanownych W yborców 
pow iatu mieleckiego na zgrom adzenie, k tóre się 
odbędzie w n i e d z i e l ę  8 m a j a  b. r. o godzinie 
1 po południu w sali Tow arzystw a Zaliczkowego 
w Mi e l c u .

Andrzej Kędzior, poseł pow. mieleckiego.
Kobiety przeciw karczmie. Ile cierpi kobieta od 

męża pijaka, rzecz wiadoma. To też z okazji u- 
biegania się o koncesje szynkarskie nadesłały ko­
biety z gminy U l a n i c y  (pow. Brzozów) prośbę 
w ystosow aną do W ysokiego P rezydjum  c. k. N a­
m iestnictwa we Lwowie na ręce prezesa Stapiń- 
skiego, w której p roszą o zniesienie dwóch szyn­
ków żydowskich we wsi.

U zasadniają swoją prośbę tem, że szynkarze 
pod judzają  zawsze ambicję mężów przeciw żonom 
i niszczą szczęście i pożycie rodzinne. Między in- 
nemi piszą:

»Aby szynkarz mógł jak  najczęściej mężów 
naszych w szynku widzieć, buntuje ich, aby  się 
nie dali swym żonom pod pantofel wziąść; oozy-
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wiście podjudzania takie są obliczone tylko na 
zysk szynkarza i. t. d.

A dalej piszą: »Mężowie przychodzą późną 
nocą do domów pijani, przez co spokój domowy 
jest więcej zakłócany. P rzeto  my niżej podpisane 
prosim y, aby  na przyszłość mógł być w gminie 
Ulanicy najw yżej jeden szynk, jeżeli już być musi 
i ro  aby szynkaizem  był jak i uczciwy człowiek. 
Życzeniem naszem jednak  jest, by  nie było raczej 
żadnej karczmy*.
Marja Banał: Itozalja Buczkowska, Anna Kowalska

(ogółem 40 podpisów).
P rzyznać trzeba, że kobiety w niektórych o- 

kolicach znacznie się przyczyniają do zwalczania 
p ijaństw a i zasługa ich pod tym  względem jest 
znaczna. Gdyby się tak  we wszystkich gm inach 
kobiety wzięły do zwalczania alkoholu i zobowią­
zały mężów czy prośbą czy na mocy jakich in­
nych układów, aby nie chodzili do karczm y, to 
niechby sobie i karczm y stały, a pijaństw o wre­
szcie m usiałoby zniknąć.

Błędowa tyczyńska. Dnia 24 kwietnia b. r. od­
było się u nas zgrom adzenie członków (153) Kół­
ka rolniczego. Przew odniczący p. A. Szela omó­
wił hodowlę bydła, p. M. B ajda sekretarz mówił o 
oborniku i u rządzaniu  wzorowej gnojowni. Nastę­
pnie przem ówił Ja n  Pelczarski agent » Wisły* — 
przedstaw iając spraw ę asekuracji, jako konieczną 
dziś dla każdego gospodarza i zachęcając do ase­
kurow ania się w chłopskiej instytucji » Wiśle*. — 
Słowa p. Pelczarskiego i wywrody podobały się 
wszystkim, tylko że ogólny b r a k  gotówki nie 
w szystkim  pozwala odrazu  się asekurować, jednak 
jest nadzieja, że z czasem wszyscy chłopi ubez­
pieczą się tylko w swojej instytucji. Choć powoli, 
ale przecież garniem y się sami do pracy na  każ- 
dem polu. Kółkowiec i stały ludowiec.

Chmielnik (pow. Rzeszów). Dnia 10 kw ietnia 
b. r. zdobyli się nareszcie wszechpolacy na odby­
cie niedoszłego wiecu jeszcze 14 marca. P rzyby ła  
spora paczka inteligencji wszechpolskiej z p. Za­
morskim na czele. Miał przybyć i ks. Stojałowski, 
jednak  w ostatniej chwili skrew ił i nie przybył. 
P. Zam orski mówił o uprzym ysłow ieniu Galicji, 
a p. H orodyski o ostatniej sesji Sejm u galicyj­
skiego, zw alając naturalnie eatą winę na ludowców.

P rzy  tej sposobności przedstaw iał p. H oro­
dyski wszcchpolaków jako jedynych zbawców na» 

u, ojczyzny i najlepszych obrońców interesów  
chłopskich, ludowców zaś, a szczególnie p. Stapiń- 
skiego jako zaporę do urzeczyw istnienia tego celu. 
P. H orodyski miał na celu zgnębienie ludowców. 
Nie udało mu się to jednak zupełnie, gdyż jego 
niedołężna mowa nie przekonała chyba nikogo.

Kto słyszał bowiem p. H orodyskiego prze­
mawiającego, ten wie, że ten figuran t wszechpol 
ski to bardzo m arny i niedołężny mówca. Po czę­
ści pow tarzał on słowa p. Zam orskiego.

Po tych mowach zabra ł głos p. Jan  Kolanko 
nauczyciel-ludowiec z Chmielnika i w krótkich, lecz 
dobitnych słowach przedstaw ił działalność Sejmu 
i parlam entu, k ry tyku jąc  niecną robotę wszech- 
polaków, za co słuchacze obdarzyli go hucznym i 
oklaskam i.

Podczas mowy p. S o lank i pokazało się, kto 
to są ci wszechpolacy i jak  um ieją zwalczać prze­
ciwnika. Gdy przem aw iali wszechpolacy p. Kolan­
ko wcale im nie przeszkadzał, ani przeryw ał, gdy 
natom iast on zaczął mówić, panow ie wszechpolscy 
ciągle mu przeryw ali (szczególnie p. H orodyski) 
różnym i docinkami, a ponieważ agitatorów  wszech­
polskich było aż sześciu, przeto  p. Kolanko m usiał 
na  wszystkie strony się od nich oganiać, co n u  
się zupełnie powiodło.

'Z, wyjątkiem, p. Zam orskiego szarpali ci p a ­
nowie p. K olankę jak  tylko mogli, widząc w nim 
groźnego przeciw nika.

Na wniosek p. Koianki uchwalono: 1) by po­
słowie dołożyli wszelkich s ta rań  oelem p rzepro ­
wadzenia 4-przymiotnikowego praw a głosow ania 
do Sejmu, 2) uchwalono pro test przeciwko dwu- 
typowym sem inarium  nauczycielskiem. — P. Za­
morski dodaje do drugiej rezolucji, by p ro test ten 
uchwalono z oburzeniem, przyczem  skry tykow ał 
ostro dw utypow e sem inarja nauczycielskie. — 
A więc teraz panowie wszechpolscy widzą za czem 
'losowali i widzą to zło, tkwiące w dwutypowem  
jem inarjum  nauczycielskiem.

W idocznie w iedzą oni, że źle robią, rozm yśl­
nie więc działają na szkodę chłopską.

Dla uzupełnienia całego wiecu dodać należy, 
że oprócz 6-ciu filarów  wszechpolskich, przybyło  
na  wiec 10 czy 11 chłopów, stojących na usługach 
u wszechpolaczków. Dostali oni jndnak od tu tej­
szych chłopów - ludowców tak  ciętą odpraw ą, że 
wkrótce zrozumieli kom u rłużą. Z araz n a  początku 
wiecu zrzedły m inki wszechpolakom, gdy jeden 

chłopów-luoowców ostro  ich przyw itał.
H tccownik-sasiad. 

Lanckorona. Celem w ysłuchania spraw ozdań 
poselskich pp. Ś redniaw skiego i S tyły zebrał się 
tłum ludu w Lanckoronie w dniu 10-go kwietnia, 
Zgrom adzeniu przew odniczył miejscowy burm istrz 
p. W rześniak, sekretarzow ał F ranciszek Kuś z Har- 
butowic.

Poseł Ś redniaw ski omówił działalność p arla­
m entarną ludowców i Koła polskiego, w skazał na 
piętrzące się trudności w spraw ie kanałów, w yja­
śnił kw estję ubezpieczenia na starość, przedstaw ił 
walkę stoczoną w Kole polskiem podczas obrad  
nad  trak tam i handlowem i i podał i o ogólnej wia­
domości ulgi ludowi przyznane, poczem zabrał 
głos poseł sejmowy Styła. Ten przedstaw ił w ogól­
nych zarysach działalność ubiegłej sesji sejmowej. 
Mówił o jej bezowocności z powodu obstrukcji 
Rusinów, o trudnościach staw ianych przez kon­
serw atystów  w spraw ie reform y wyborczej tak  w 
pełnj-m Sejmie, jak  w komisji i subkomitecie, p o ­
czem przystąp ił do om awiania petycji na jego rę ­
ce złożonych.

Przew odniczący p. W rześniak bronił petycji 
na ręce p. Styły wniesionej, a dom agającej się od 
Sejmu policzenia Lanckorony w poczet m iast ust. 
z r. 1896 objętych, wreszcie mówił o przeszkodach 
czynionych budowie drogi do Lanckorony. Nastę­
pny mówca p. Korzeniowski uderzał na  R adę po­
wiatową wadowicką, czynił ją  odpow iedzialną za 
utknięcie budow y tej drogi i przeszkody tejż*
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budowie stawiane, oświadczył się przeciw przym u­
sowemu ubezpieczeniu na starość, żąda regulacji 
rzek i zniesienia opłat od dobitych zw ierząt do­
mowych. Po nim zabierał głos Kuś i dom agał się 
energicznego żądania budowy kanałów  przez Koło 
polskie; następnie przypom ina rocznicę bitw y ra ­
cławickiej i proponuje, aby zakończono wiec ucz­
czeniem święta ludowego przez odśpiewanie i o- 
degranie przez miejscową orkiestrę pieśni naro­
dowych.

P. Wojciech T rąbka interpelował w spraw ie 
4 przym iotnikowego praw a wyborczego do Sejrnu, 
poczem obydw aj posłowie na interpelacje odpo­
wiadali.

P an  W rześniak dziękując posłom za przyby- 
bycie, postaw i, wniosek o uchwalenie wotum ufno­
ści posłom ludowcom, co wśród oklasków uchwa­
lono. Na zakończenie zagrała ork iestra i ludność 
spokojnie rozeszła się do domów Sekretarz.

Wadowice górne (pow. Mielec). Dzięki mielec­
kiemu Kołu Tow arzystw a Szkoły ludowej i jego 
prezesowi nadinżynierow i panu Haładejowi, po­
wiat mielecki dźwiga się pod względem oświaty. 
Coraz więcej powrstaje w powiecie czytelń i wy­
pożyczalń książek, coraz częściej zagląda ktoś do 
wsi z pouczającym odczytem. W niedzielę dnia 
17-go kwietnia b. r. p rzybył do nas z odczytem 
»0 Grunwaldzie* p. F ranciszek Prade, słuchcz fi- 
lozofji, nasz rodak. Na odczyt p rzybył wielki tłum 
słuchaczy, których sala szkolna z trudem  pomie­
ścić mógła. Opowiadał nam  p. Prado jak  przyszło 
do owej w itH iej bitwy pod Grunwaldem, następnie 
przedstaw ił nam  historję późniejszych Krzyżaków, 
jak  z nich wyrośli dzisiejsi Prusacy. \V końcu 
przem aw iający zwrócił naszą uw agę na prześla­
dowanie, jakie cierpi nasz naród  pod rządem  
pruskim  w dzisiejszych czasach, wspomniał o na j­
nowszych ustaw ach pruskich, wymierzonych p rze­
ciwko naszym  braciom w Poznańskiem . Odczytu 
wysłuchali wszyscy z wielkiem zajęciem.

Postanowiono w końcu dzień 500-letniej ro ­
cznicy w lipcu uczcić uroczyście odpow.cdnim wie­
czorkiem, połączonym z przedstawieniem , a pan  
P rade  radził urządzić wycieczkę do Krakowa, 
gdzie tyle kry je  się polskich pam iątek. — Była 
wprawdzie od nas przed trzem a laty wycieczka 
w Krakowie i właśnie dlatego my wszyscy, któ­
rzyśm y wtedy w Krakowie byli, mamy większą 
ochotę do K rakowa drugi raz jechać, niż ci wszys­
cy, którzy jeszcze nie byli.

Kończąc, zachęcam do wycieczki do K rako­
wa, a p. P radem u dziękuję w im ieniu wszystkich 
za odczyt i proszę, by częściej do nas zaglądał 
z odczytem, bo miło jest nam  czegoś nowego się 
dowiedzieć. Mikołaj P., ludowiec.

Wierzchosławice. Z powodu udzielać się m a­
jących koncesji szynkarskich, skandaliczne w prost 
jest zachowanie się wielkich obszarników, d aw ­
nych propinatorów , w tej sprawie. Daw na miłość 
do niewoli propinacyjnej i do nieodstępnych ży­

dów -szynkar7y u jaw r iła się u nich obecnie w spo­
sób potw orny, bo oto panowie obszarnicy, owi 
spadkobiercy idei narodow ej, owe dęby, na któ­
rych Ojczyzna opierała swoje istnienie * bez któ­
rych pono (a jakże!) istnieć by nie mogła, p rze­
szkadzają na każdym  kroku włościanom w uzy ­
skaniu koncesji, a popiera ją  żydów -szynkarzy — 
dopom agając wszelkiemi siłami do tego, ażeby 
lud nigdy nie pozbył się ich opieki. I to nie tyl­
ko owi, będący na wylocie, koniecznością przyci­
skani do spełnienia w strętnych czynów, lecz i ci, 
co to posiadają dziesia.tki morgów wspaniałych 
lasów, dziesiątki dobrze zagospodarow anych fol­
warków, dobrze rentujące się fabryki, a naw et 
miljony, złożone w bankach angielskich.

Do takich należy' Zarząd dóbr księżnej San- 
gu.szkowej z Gumnisk pod Tarnow em ; zaw iera 
praw ie w każdej gminie powiatu pak ta  ze żyda­
mi i to nieraz najwstrętniejszemu indywiduam i, 
chcąc koniecznie utrzym ać swoich dawnych nie­
wolników, dzisiaj Bogu dzięki uwłaszczonych pod 
żydowską kurate lą  i wpływem swego piw ska i go­
rzały.

Hej, hej, mocny Boże, jak to  z jaśn ie  oświe­
conych robią się ciemno zacofani i to z tych, k tó­
rzy  zupełnie co innego robić powinni.

Może przecie odpowiednie władze więcej od 
nich będą mieć wyrozumiałości.

Zobaczymy'! Walenty Badek.
Przykład godny naśladowania. Donoszą nam  ze 

Zręcina (pow. Krosno), że na posiedzeniu tam tej­
szej Kasy Rajffeisena zapadła jednogłośna uchw a­
ła, iż każdy pożyczający musi ubezpieczyć swoje 
budynki tylko wyłącznie we > Wiśle*, jako jedynej 
ludowej asekuracji. Jakże piękne świadectwo w y­
dają  sobie Zręcinianie.ł że pojm ują potrzebę 
asekuracji i że chcą popierać swoją chłopską ase­
kurację, celem w yrugow ania czeskiej Slawji, roz­
pierającej się jeszcze dotąd na polskich śmieciach 
i rozsyłającej swoich ludzi, rozpow iadających o 
upadku  »Wisły«.

Byłby najw yższy czas, aby i inne kasy, bę­
dące w rękach włościan, powzięły tak ie  same 
uchwały i przyczyniły się przez to do w yparcia 
przybyszów  czeskich.

Podziękowanie. Nie mogąc w inny sposób, prze­
syłam tą drogą wszystkim, którzy w dniu 20-go 
b. m. wzięli udział w akcji ratunkow ej w czasie 
pożaru, k tóry  wybuchł w tym dniu w gminie 
W ierzchosławicach, z głębi duszy płynące podzię­
kowanie. Szczególnie poczuwam się do m iłego 
obowiązku złożyć imieniem gminy Strażom  i 
Zwierzchncściom gminnym z Tarnow a, Radłowa, 
Bogumiłowie, Mikołajowie, Komarowa, Łętowic, 
Rudki, Ostrowa, k tóre z poświęceniem się i za­
pałem  ratow ały mienie i egzystencję mieszkańców 
gm iny i z nadzw yczajnym  wysiłkiem przeszkodzdi 
rozszerzeniu się straszliw ego żywiołu, staropol- 
skiem »Bóg zapłać*. Winceniy Witos, nacz. gm.

■ TŻYJCIEy jeżeli jesteście zakatarzeni, zachrypnięci, zaflegmieni i ciężko oddechacie, fluidu Fellera

U z m arką .Elaafluid*. My się sami przekonaliśmy o jego skutku leczniczym, uspokaja­
jącym kaszel, orzeźwiającym, przy  bolu piersi, azyji etc. Próbny tuzin 5 koron, dwa tuziny 8 koron 60 halerzy 

franko. W ytwarza tylko aptekarz E. V. Feller w Stubicy Eisaplatz Nr 163 Kroacja. 0 0 0 O 0 G O O O O
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Ubezpieczajmy swoje mienie póki czas. Znowu 
poszło z dymem kilkanaście zagród włościańskich 
tego miesiąca w W ierzchosławicach. Tylko dzięki 
dobrej obronie ogień nie pochłonął więcej jak  13 
zagród włościańskich, z których tylko dwie były 
ubezpieczone. Cudze nieszczęście powinno być dla 
nas nauką, że jeden drugiem u powinien doradzać: 
>ubezpieczaj się we »Wiśle« póku czas, bo za kil­
kanaście koron rocznie opłaty zyskujesz spokojny 
dach nad  głową*. » Wisła* wypłaca bardzo su­
miennie szkody, a  grosz do niej wpłacony zostaje 
nadal naszą własnością, a nie tonie w bezdennej 
kieszeni czeskiej lub niemieckiej. Raz powinniśmy 
przyjść do przekonania, że nam  nie wolno pchać 
naszej krw awicy w kieszenie obcych, bo w ten 
sposób wzbogacamy naszych wrogów, a ok rada­
my sam ych siebie. Kto chce się przekonać, czy 
piszemy praw dę, niech sobie przypom ni i niech 
się drugich popyta, czy słyszeli kiedy, żeby Sla- 
wja dopuściła chłopa do rządów, czy wiedzą kto 
i na  co w ydaje pieniądze chłopskie, do niej zło­
żone, czy Slaw ja dała choć grosz na cele polskie 
i czy daje dyw idendę?

Gdy tymczasem we » Wiśle* rządzą chłopi, 
oni w ybierają sobie Zarząd, a wszystkie zyski 
będą rozdzielane między ubezpieczonych.

9

Sprawy gospodarskie.
0 żywieniu świń. W  żywieniu świń musimy 

mieć zawsze na uwadze, że świnią to stw orzenie 
żarłoczne i łatwo się przeżera. K arm a zadaw ana 
pow inna świnię nasycić, wyjść jej na  zdrowie, 
a dalej przynieść nam  jak  najw iększy pożytek. 
Aby cel ten osiągnąć, musi karm a być zdrowa, 
daw ana regularn ie  i w miarę, odpow iednio do te­
go, czego od świni żądam y; inaczej żywimy prosięta, 
inaczej podświnki, inaczej maciory, a gdy świnie 
tuczymy, wtenczas znowu trzeba  robić różnice, 
czy się opasa świnie wyrośnięte, czy też rosnące.

Zanim przejdziem y do sposobów żywienia 
poszczególnych grup, nie zaszkodzi przypatrzeć się 
zasadniczym  błędom, które zwykle w gospodar­
stw ach włościańskich przy  żywieniu świń byw ają 
popełniane. O jednym  już wspomnieliśmy: że b a r­
dzo często wym agam y od świni, żeby więcej zja­
dła, niż zjeść może; osiągam y przez to wręcz 
przeciw ny skutek; Świnia traci apetyt. Regułą 
przy żywieniu świń być pow inno: dawać mało 
a często. Lecz co to znaczy mało? Znaczy dawać 
tyle, ile Świnia do czysta ze żłobu w krótkim cza­
sie zje. Przepisów  w kilogram ach, ile naraz  karm y 
fiwinia dostać powinna, robić nie będziemy, gdyż 
tak, jak  mamy różne pasze, jedne mniej, drugie 
więcej pożywne, taksam o marny świnie o różnej 
wielkości i z różną chęcią do jadła.

W każdym  razie pozostaje reguła, żeby Świ­
nia to, co do żłobu dostaje, najdłużej w ćwierć 
godziny zjadła. Jeżeli po tym czasie jeszcze coś 
pozostanie w żłobie, to dowodzi, że daliśmy za 
dużo; gdy  zaś po zjedzeniu zadanej karm y Świ­
nia zam iast się ukłaśó, chodzi po chlewie i nie­
pokoi się, nie trudno  odgadnąć, że dostała za mało 
i za następnym  razem  musimy dać je j cośkolwiek 
więcej.

Świnia do jedzenia musi się zabierać z ape­
tytem, czyli z chęcią do jadła.

Skądże jednak  może się ta  chęć do jadła 
brać, jeśli po nakarm ieniu  coś w kory tku  pozo­
staje? A petyt m usi głód poprzedzać i bez głodu 
apety tu  niema. D latego też po każdem  karm ieniu  
trzeba wszystko, co w żłobie pozostaje, do czysta 
wybrać, a żłób bardzo dokładnie wyczyścić, gdyż 
inaczej pozostała karm a będzie w żłobie kisnąć 
i nie tylko, że zepsuje sm ak następnio zadanem u 
pożywieniu, ale spowodować może i zaburzenia 
w traw ieniu.

Innym  błędem jest n ieprzestrzeganie czasu 
karm ienia świń. W porządnem  gospodarstw ie po­
winno nie tylko wszystko iść jak  w zegarze, ale 
i podług zegara. Świnie chowne i podświnki wy­
starczy trzy  razy  na dobę nakarm ić, tucznikom 
cztery razy  karm ę zadać trzeba, a świeżo od lo­
chy odłączonym prosiętom  im częściej po trochu 
przynosim y, tem jest lepiej. Czasu raz przeznaczo­
nego na ży wienie trzeba się z całą punktualnością 
trzym ać i nie wolno naw et o kilka minut, ani za 
wcześnie, ani za późno, z karm ą przychodzić. Świ­
nie do reguły  i punktualności bardziej jeszcze niż 
inne zw ierzęta się przyzw yczajają a kto tem u nie 
wierzy, niech się przekona; trzeba tylko przez 
kilkanaście dni świniom jedzenie dokładnie o t«j 
samej godzinie przynosić, a gdy raz o kilkanaście 
m inut się spóźnimy, to zbliżając się do chlewów, 
usłyszym y taki krzyk  i kwik jak  gdyby niewie- 
dziee jakie nieszczęście świniom zagrażało.

CKóż świnie bardzo szybko do punktualności 
w żywieniu się przyzw yczajają i bardzo dobrze 
wychodzi im to na zdrowie i chęć do jad ła  a przez 
to samo na najlepsze zużytkow anie karm y.

Jeszcze jednym  a bardzo zakorzenionym  błę­
dem przy żywieniu świń jest daw anie im karm y 
zbyt rozrzedzonej. K arm a pow inna być gęstą i ty l­
ko taka  dobrze straw ioną być może. Nie zapom i­
najmy, że traw ienie pokarm ów  już w pysku  się 
rozpoczyna, a ślm a jest tak  samo potrzebna do 
traw ienia pokarmów, jak  soki, k tóre w żołądku, 
i kiszkach się znajdują.

Jeśli Świnia dostanie karm ę płynną, połknie 
ją, nie naśliniając i nie żując, stąd nie straw i jej 
należycie. Inaczej gdy karm a będzie gęstą, we 
formie papki; taka przed połknięciem zostanie 
dobrze naślinioną, przez to samo łatw iej i lepiej 
straw ioną a temsamein lepiej w yzyskaną. K tóryż 
z gospodarzy nie zauważył, że jeśli zwierzę jaką 
karm ę z chęcią zjada, to mocno się ślini? Ba, na­
wet człowiekowi, gdy  pomyśli lub usłyszy o po- 
potrawie, k tó rą  bardzo lubi, ślina mimowoli do 
ust idzie. P rzy  żywieniu znaczenie śliny nie pole­
ga  jedynie n a  tem, że częściowo w pysku  pokarm  
straw ionym  zostaje, lecz z większego wydzielania 
się jej możemy wnioskować, że taksam o jak  ona 
i soki traw ieńcow e silniej się wydzielają, gdy p o ­
karm  do sm aku zwierzęciu przypada.

Nie przeszkadzajm y przeto  przez skarm ianie 
zbyt rozrzedzonej paszy działaniu śliny, a s ta ra j­
my się z drugiej strony  przez zgęszczenie paszy, 
k tó rą  zw ierzęta chętnie zjadają, o obfite wy­
dzielanie się tejże śliny.
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Praw dą jest, że Świnia dużo płynu potrze­
bu je ; obliczono, że ze zw ierząt naszych najm niej 
koń, potem bydlę, a Świnia jeszcze raz tyle płynu, 
względnie wody potrzebuje, co wół lub krowa, 
natu ra ln ie  że odpowiednio do swej żywej wagi. 
Jeśli zatem karm ę dajemy we formie gęstej papki, 
to po każdem  odkarm ieniu powinniśmy świniom 
dać czy to pomyji, czy to mleka, czy też wody. 
P łyny  te nie wcześniej jak  w pół godziny po od­
karm ieniu daw ane być powinny, gdyż woda za­
dana zaraz po jedzeniu rozrzedza nadto soki tra- 
wieńcowe, przez co trawienie cierpi. B rak płynów 
pow oduje b rak  chęci do jadła, a nieregularne po­
jenie jest przyczyną rozwolnienia. Zwykle mie­
szam y parow ane albo gotowane ziemniaki z ple­
wą, śrutam i i pom yjam i; postępowanie takie jest 
dobre, byle nie dać więcej pomyji, niż potrzeba, 
aby  gęsta papka powstała. Jeśli nam  pomyji po­
zostanie, to możemy dać je osobno, skoro Świnio 
karm ę już zjadły.

Uważać trzeba również na ciepłotę karm y. 
Najczęściej przez niedbalstw o daje się karm ę raz 
za ciepłą, a mianowicie wtenczas, gdy ziemniaki 
świeżo ugotow ane zostały, to znów za zimną, gdy 
od ugotow ania ich kilkanaście godzin upłynęło 
Tak źlo i tak nie dobrze. K arm a powinna zimą 
być ciepłą i mieć mniejwięcej ciepłotę krwi, czyli 
być tak ciepłą, jak  świeżo udojone mleko od kro­
wy. Latom może być zimniejszą. K arm a za ciepła 
łatw o jest powodem uporczywego zapalenia ki­
szek. Karm a zaś zimna musi najpierw  w przew o­
dzi 3 pokarm ow ym  się ogrzać, a że do togo ogrza­
nia, jak  do wszystkich czynności życiowych, po­
trzebno jest pożywienie, część zadanej zimnej kar- 

,my zużytą zostaje na  ogrzanie bez korzyści innej 
dla zwierząt.

Leczenie zarazy pyskowej i racicowej. Hodowcy, 
p ragnąc zabezpieczyć swą chudobę przed  szkodli- 
wemi następstw am i tej choroby, zaszczepiają ją  
inw entarzow i poza tom jednak  nie używ ają zwy­
kle żadnycli innych leków i środków zaradczych.

Jako  taki środek zalecają niektórzy zagra­
niczni hodowcy zwykły sp irytus do użytku we­
w nętrznego a kam forowy do zewnętrznego. Mia­
nowicie polecają oni zadaw ać na sztukę dziennie 
po 50 gr. sp iry tusu  w letniej wodzie z przym ie­
szką g rysu  przeciwko objawom febrycznym . Pyski 
zw ierząt zaś nacierają lokko spirytusem  kamfo­
rowym dla podniesienia i wzmocnienia czynności 
serca.

Obok tego skuiccznem okazało się obm ywa­
nie wymienia i racic rozczynem  form alino wym. 
Skutek tego rodzaju  leczenia miał być bardzo 
dodatni. Po kilku dniach zwiorzęta chore mogły 
iu ż  przyjm ow ać pokarm  w postaci tw ardej, suchej 
ąjaszy, a wkrótce wyzdrowiały zupełnie.

W obronie krajowej dachówki. Dla osób nie sty­
ka jący ch  się bliżej z naszym  przem ysłem  budo­
w lanym  wyda się niepraw dopodobnym  fakt, że

w k ra ju  naszym, w którym  produkcja doskonałej 
dachówki od la t kilkudziesięciu doszła do wyżyny 
zupełnego rozkwitu, w kraju , rozporządzającym  
znakom itą gliną, jedynie odpow iednią na wyroby, 
w ytrzym ujące nasz klimat, w kraju , w którym  
istnieje kilkadziesiąt pierw szorzędnych fabryk, tak 
postępowo urządzonych, że zachodnio-austrjaccy  
przem ysłowcy ceramiczni kilkakrotnie zwiedzali 
w ybitniejsze nasze zakłady, jednak  fabryki nie­
mieckie rozrzuciwszy po kra ju  setki agentów, o- 
perująeych po wsiach. Równie dobrze we dworze, 
jak  i u chłopa wciskają om dachówkę wiedeńską, 
czeską i wszelkie inne, z wyjątkiem krajow ej. Na­
tarczywość ich dochodzi do lego, że nie tylko wło­
ścianin i mieszczanin, ale i dziedzic i ksiądz nie 
opierają się i zam awiają, a bezczelność tych po­
średników jest tak daleko posuniętą, że swoje sk ła­
dy u rządzają  tuż pod bram am i naszych fabryk  
i każdego zajeżdżającego po dachówkę prośbą 
i groźbą odciągają do swoich składów. W więk­
szych m iastach pośrednicy sprzedają wyłącznie 
tow ar obcy, a niech nabyw ca zażąda niepewnym 
głosem swojskiego wyrobu, to usłyszy taką lita- 
nję zmyślonych i z g run tu  fałszywych zarzutów, 
że krajow a dachów ka wychodzi z tych wymow­
nych ust podobniojszą do gruzu, aniżeli chluby 
naszych fabryk. Kto poszedł na lep tych słówek, 
to bez w yjątku żałować musiał łatwowierności, z 
jaką  grosz swój wyrzucił poza kraj jedynie dlatego, 
ażeby w ciągu dwóch lub trzech la t zrzucić obcą 
dachówkę, wyrzec się tego pokrycia na zawsze 
(mimo, że jest jedynie dobrem), a zastąpić go b la­
chą, eternitem , papą — wogóle czemkolwiek innem.

Centralne biuro przem ysłu ceramicznego w 
Krakowie skrzętnie notuje te wszystkie wypadki 
i zebrało ich już bardzo obfitą kolekcję, a mimo 
to jed n sk  stw ierdza, że nie b rak  i w dalszym cią­
gu nieoględnych, którzy nie chcą korzystać z do­
świadczenia innych i dają  się skusić r z e k o m o  
tańszym  towarem. W rzeczywistości nigdy się je­
szcze nie zdarzyło, ażeby fabryka w iedeńska do­
starczyła nam I  kl. dachów ki; na nią m ają oni 
zbyt na miejscu i doskonałe ceny. a produkująo 
po kilkanaście miljonów rocznie, grom adzą zwy­
kle tak  olbrzym ie zapasy m aterjału  najlichszego, 
żo dla oczyszczenia placów m uszą go albo w yrzu­
cić albo sprzedać w Galicji.

Czy można i czy należy patrzeć dłużej b ier­
nie na takie niszczenie naszego przem ysłu przez 
wrogie żywioły? Nie tylko w imię naszego patrjo- 
tyzmu przem ysłowego, ale w interesie bardzo sze­
rokiego koła interesowanych, podjąć powinny 
światłe jednostki walkę z tym zalewem nieuczci­
wej konkurencji In i. Roman Z. Ciesielski.

Związek robotników rolnych dla Galicji i Buko­
winy zatw ierdzony reskryptem  c. k. M inisterstwa 
spraw  wewn. z d. 25 lutego br. 1. 4200, podaje do 
wiadomości interesowanych, że wszelkie korespon­
dencje i czasopism a do Zw iązku przeznaczone,

^Naszym gospodyniom poleca się gorąco prawdziwą „Francka** z marką 
fabryki „Młynek do kawy“, jako najlepszą przymieszkę do kawy. 8_w

jltfi w tym roku urządza firma Henryka Francka Synowie w Skawinie koło Krakowa wielką fabryką eurogatów kawy
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należy aż do ukonstytuow ania się Z arządu  głó­
wnego przesyłać pod adresem  p. Józefa Majki, 
słuchacza III. roku  praw  w Krakowie, Dom aka­
demicki ul. Jabłonowskich.

W imieniu założycieli: F ranciszek Siemieniec 
z Zaborow ia i A ndrzej M archewka z Chełmu, ro­
botnicy rolni.

Bilety kolejowe<lla robotników. W edług nowych 
postanow ień taryfow ych dla kolei państwowych, 
przyznano robotnikom  podróżującym  za pośred­
nictwem publicznych b iu r pracy, praw o do korzy­
stan ia z połowy ceny jazdy  111. klasą pociągami 
osobowym i i mięszanymi, jeżeli odległość wynosi 
ponad  50 kilometrów.

C. k. Dyrekcja kolei państwowych zaw iadam ia: 
Z dniem 1 m aja b. r. zaprow adza się na wszyst­
kich szlakach c. k. kolei państw ow ych w Galicji 
i na Bukowinie nowy rozkład jazdy z następują- 
comi ważniejszemi zm ianam i: Celom uniknięcia
przepełnienia będą pociągi pospieszne Nr 3 i 4 
w czasie od 15 czerwca do 30 września b. r. ku r­
sowały w dwóch częściach jako pociągi 3, 103 
i 4, 104 między Lwowem a Wiedniem. Istniejące 
ograniczenia co du używ ania III. klasy w pocią­
gach pospiesznych Nr 7 i*8 znoszą się, a zostaje 
jedynie tylko co do pociągu N r 8 i do szlaku 
Lwów-Rzeszów to ograniczenie, że III. k lasą tym 
pociągiem można jechać wyłącznie na odległość 
ponad  100 kim. P rzy  pociągach Nr 7 i 8 zaprow a­
dza się wagon restauracy jny  między Czerniowca- 
mi. P rzy  pociągu osobowym Nr 11 zniesiono po­
stój w B ierzanow ie i Biadolinach, a zaprow adzono 
natom iast postoje przy pociągu Nr 19 w Kłaju 
i Biadolinach. Pociąg osobowy Nr 20 traci w T ar­
nowie połączenia do pociągu Nr 618 w kierunku 
Orłowa, a pozostaje połączenie od pociągu Nr 12. 
Pociąd osobowy Nr 23 kursu jący  między T arno ­
wem i Rzeszowem znosi się, a zaprow adza się 
natom iast na tym szlaku pociąg m ięszany Nr 73. 
Pociąg osobowy Nr 24 będzie z Rzeszowa wcze­
śniej odjeżdżał i będzie się można do niego z po­
ciągu pospiesznego Nr 4 zam iast w Rzeszowie, 
w Dębicy przesiadać. Pociąg osobowy Nr 27 k u r­
sujący obecnie z K rakow a tylko do Tarnow a, prze­
dłuża się aż po Rzeszów. Z tego powodu będzie 
ten pociąg z K rakow a wcześniej wyjeżdżał i uzy ­
ska w Tarnow ie połączenie od pociągu Nr 611 
z Orłowa i pociągu Nr 6672 ze Szczucina. Z apro­
w adza się nowy pociąg osobowo-pocztowy Nr 61 
między K rakowem i Tarnow em  z odjazdem  z K ra­
kow a o godzinie 7'15 wieczór. P rzy  pociągu Nr 
464 z Wieliczki odpadnie przesiadanie w B ierza­
nowie do pociągu Nr 16, gdyż pociąg Nr 464 zo­
stał przyspieszony i przyjeżdża do K rakowa przed 
pociągiem Nr 16. P rzy  pociągu Nr 611 zaprow a­
dzono postój w Kamionce i Ptaszkow y. a przy 
pociągu Nr 616 w Barcicach i w Wierchomli. Po­

ciąg Nr 1211, k tóry  obecnie odjeżdża z Nowego 
Sącza przed pociągiem N r 611 będzie odjeżdżał 
za nim. W skutek tego podrożni jadący pociągiem 
1211 od Suchy do stacji szlaku S tróże-T arnów  
m uszą się już w Nowym Sączu, a nie jak  teraz 
w Stróżach do pociągu Nr 611 przesiadać. Pociąg 
Nr 1011 nie ma w P odgórzu-B onarce  połączenia 
do pociągu koleji obwodowej ku Zwierzyńcowi. 
Pociąg Nr 1216 będzie do Suchy wcześniej p rzy­
jeżdżał, a podróżni jadący na kolej lokalną Su­
cha - Skaw ce-S iersza W odna będą się przesiadali 
do pociągu Nr 6051 nie w Skawcach, lecz w Su­
chy. Zakopiańskie pociągi pospieszne Nr 1201 
i 1202 otrzym ały postój w Jordanow ie.

Co do pomniejszych i szczegółowych zmian, 
można się poinform ować ze ścieunych rozkładów  
jazdy, wywieszonych we wszystkich stacjach i z kie- 
szocKowego rozkładu  jazdy, k tóry  rab y ć  można 
w miejskiem biurze kolejowym w Krakowie, R y­
nek 34 i we wszystkich kasach osobowych. Ścien­
ny rozkład jazdy można nabyw ać w głównej ka­
sie c. k. Dyrekcji kolei państw ow ych w Krakowie, 
za złożeniem lub nadesłaniem  50 h a l

C. k. Starostwo w Krakowie podaje następu ją­
co ostrzeżenie:

W bieżącym miesięcu zdarzyły się już dwa 
wypadki pożaru  lasów w Bielanach i Woli justow- 
skiej, pow stałe jedynie w skutek nieostrożności p u ­
bliczności, urządzającej w te strony  wycieczki, 
która, nie zdając sobie spraw y z następstw a, rzu ­
ca palące się zapałki i niedopałki papierosów  i cy­
gar na suchy i łatwo zapalny m aterjał (liście, 
szpilki i t  p.), leżący pomiędzy drzewami.

Ponieważ właściciele wspom nianych lasów 
nie zabran iają  publiczności przechadzek po nich, 
w inna publiczność okoliczność tę uw zględnić i nie 
narażać ich na wielkie stra ty  m aterjalne, w skutek 
zaniedbania ostrożności, zwłaszcza że pożar lasu 
z powodu utrudnionej akcji ratunkow ej mógłby 
przybrać w prost olbrzym ie rozm iary  i spowodo­
wać nieobliczalne szkody, gdyby dotarł do znaj­
dujących się w tychże lasach m agazynów  woj­
skowych.

Bardzo korzystne jest kupno grun tu  z parce­
lacji Miękisza Nowego, stacja Nowa Grobla, na li- 
nji Jarosław -R aw a ruska w powiecie jarosławskim . 
U daje się tam doskonale pszenica, jęczmień, ko- 
nicz, lucerna, łąki są dwa razy  kośne, traw a z b ia­
łą koniczyną. Można dostać i lasu. Polo orne ko­
sztuje 600—700 koron za mórg, łąki 800 kor., las 
od 500—700 koron Kościół i szkoła polska tuż 
obok parcelow anych gruntów .

Na miejscu są z daw na osiedleni Polacy i u- 
tw orzyła się obecnie spora ko lon ji złożona z lu ­
dowców przew ażnie z powiatu brzeskiego. Między 
innym i osiedli tam Stanisław  Kotfis ze Słotwiny, 
St. B ujak z Mokrzysk, J. Gwar z Grondów, Fr.

N ikt n ie  ialoorał, k to  kupił paloną
Dachówkę, Dreny, Wapno Ciesielskiego

w  K ra k o w ie  u l. G a rn ca rsk a  1. 1 4  — te l. 1 0 7 9 .
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fiwirczyk z Mokrzysk, Winc. Duch z Koziarni, Jan  
Kopacz z Buczą, W. Czeszak z Bocheńskiego, A. 
n r tu m k a  z Dąbrowskiego, P io tr Cezioro z Bu­
czą, Ja n  B ułat z W ielopola ruoszczeńskiego, Jan  
Wilk z Krosna, S t  Kondziołka z Buczs, St. Polit 
z W aichołów i t  d.

Parceluje ten m ajątek B ank parcelacyjny we 
Lwowie ul. Brajerowfeka 11 A.; od 28-go kwietnia 
jest na miejscu w Miękiszu geom etra, k tóry zaraz 
może g ru n ta  odmierzać. Około 10 m aja będą kon­
trak ty  zawarte.

Kto więc chce tam kupić grunta , niechaj się 
■pieszy z przybyciem  do Miękisza. Inform acji u- 
dziela Franciszek Możdżan w Miękiszu Nowym 
poczta w miejscu.

Na pamiątkę grunwaldzką wydał p. St. Toma­
szewski broszurkę p. t. »W alka z Niemcami*. 
Jestto  najtańsza broszurka w tym rodzaju, bo 
kosztuje tylko 15 halerzy. Do broszurki dołączony 
obrazek z portretam i wszystkich królów polskich. 
K ażdy może się zdobyć na tak małą Kwotę i n a ­
być tę broszarkę.

Dla Towarzj^stw oświatowych i Kółek rolni­
czych znaczny opust. Do nabycia w księgarniach.

Odpowiedzi RedahejL
Praynl&k: List jest. — T a r.: Prosimy. -  K aw .: Oddane. 

W. Uooa.: Można. — Rzepa : Można zamówić na raty. K ow .: 
Będzie podane.

Odpcwiedzi Administracji.
Ko teokt W ., K arabasz A., L eśn iak  J., S tyszk o  

W .. S tyszk o  P., L atsn ln k  J., H aoher J .; W ajd a J., Go- 
śo lń sk l J., G łIu b z Iil J.: Prenumeratę otrzymaliśmy, dziękuje­
my. — Dr Hołub I.: Nic nam się nie należy. — K ow alozyk  
P., Owoa J.. B ia łek  St.: Otrzymaliśmy. — Bar ad  W .: Do­
lara otrzymaliśmy, dziękujemy za słowa uznania.

K ącik  h u m orystyczn y .
Nasze dzieci.

Ojciec: Czekaj ty  nicponiu; nauczę ja  cię palić pa­
pierosy!

Synek: Kiedy ja  już umiem, proszę taty.

Na wsi.
Chłopak prowadził cięlę, które mu się szarpnęło 1 chciało 

mu uciec. Chłopak z całych sił trzyma, aby ma nie ociekło.
Aż tu przejeżdża wójt.
— Czemuś mi się nie okłomł, hal taj a! —  krzyczy na 

chłopaka.
—  Niech pan wójt zejdzie z bryczki i potrzyma mi 

cielę, to ja  zaraz się ukłonię panu wójtowi.

Syn I Ojciec.
Każdy wiek ma gorycze, ma swoje przywary;
Syn się męczył nad książką, stękał ojciec stary;
Ten nie miał odpoczynku, a tamten swobody,
Płakał ojciec, że stary — płakał syn, że młody.

•

Zła gospodyni więcej wyniesie fartuchem niż dobry 
gospodarz uwiezie czterema końmi.

•
Tatko, pyta małj Jaś, ile głupich jest na świecie?
—  Ne, nie umiem odpowiedzieć. Chyba wszyscy, oprócz

mnie i... ciebie.

_______ N A D E S Ł A N E . ______

Z A  D A R M O
i opłacony w ysyła swój bogato ilustrowany cennik  
zegarków, zegarów, pierścionków i wszelkich wy­
robów złotych i srebrnych, Które poleca najtaniej 
Emil Goldwssser w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 58.

T y g o d n lk c  N aro d o w eg o  ilustrowanego, wychodzą­
cego w .Krakowie uf. Wiślna 2 (cena rocz. 9 kor., półrocz. 
4'80, kwa minia 2'40 kor.) wyszedł z druku Nr IG i zaw iera: 
W ybory w Poznaniu. Co słychać we Lwowie. Mieszczki k ra ­
kowskie u królowej Anny. Wiosna (wiersz Janika z Bugaja). 
Z dziejów przem ysłu. Gusła i guśhrze. W ybuch Etny. Co 
najwięcej tępi lasy. Hypnotyzowanie zwierząt. Dziwo wiel­
kiego miasta. Bilard pneumatyczny. Nowy taniec salonowy. 
Złote ziarna. Arseniusz Łupin.

Dział powieściowy: Tułacze. W spólnik garbarza. Nad 
Szprett ą.

Dział kobiecy: Wpływ kobiety na społeczeństwo. Ra­
dy praktyczne. Dom i kuchnia. H um orystyka.

Dział ilustrow any: Roztopy wiosenne. Przyjaciele. Do 
widzenia. Studjum.

G łów nym  w arunkiem  zdrowego organizm u jest zdro­
wy żołądek. Człowiek cierpiący na żołądek nie może się 
dobrze odżywiać, gdyż nie traw i należycie pokarmów, a 
przyjęcie tychże spraw ia nieznośne boleści. We wszystkich 
chorobach ż.otądkowyct okazały się nader skutecznie Schwar­
za krople żołądkowe. — Skład i wyrób: Apteka M. Schwarza 
w Przem yślu.

Patrz ogłoszenie!

TJiyJóie, gdy jesteście zakatarz*ni, zachrypnięci, za- 
flegmieni, fluidu Fellera z m arką „Elsafluid". Przekona­
liśmy się sami o jego skutku leczniczym, przy bólu piersi, 
szyi etc. — uspokajającym  kaszel, orzeźwiającym. Próbny 
tuzin 5 K, dwa tuziny 8 K GO hal. franko. W ytwarza tylitO 
aptekarz E. V. Feller w Stubicy Elsaplatz N r 163 Kroaeja.

l in  roboty rolne do Francji
potrzeba znaczniejszej liczby robotników dokładnie z pracą 

na roli obeznanych. Zgłaszać się do

Wiktora Skołyszewskiego Kraków Podzamcze 20.

-------------:--------  l

K l i k ó w  i
Mały Rynek 1.

\dresy adw okatów

)r Franciszek Ba
adwokat krajowy.

rdel

K r o k ó w i
Szewska 26,1.p

)r Józef CabryelsKi
adwokat krajowy

b i a ł a  '
(GALICJA)

Dr J. A. Reichtnan
adwokat krajowy.

K r a k ó w
■L Grodzka 311. p

Dr Bolesław jHil(icwicz
adwokat krajowy.

Rzeszów
Zamkowa 4.

D r W . Daniec
adwokat krajowy.
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Z o k lu d u jc ie  s t f f l d  p o r c e l o c y j n e !
Kupujcie grunta!

Bank parcelacyjny, Lwów, ul. Brajerowska L  U. A.
Po zmianie Dyrekcji i pod kontrolą sześciu najw iększych Banków  galicyjskich daje obecnie

najlepszą gw arancję i pewność:
1. że kupno gruntów  z parcelowanych przez niego m ajątków  jest zupełnie bezpieczne;
2. że g run ta  odda kupującym  zupełnie czysto bez żadnych długów dworskich;
3. że całą m anipulację przy kupnie g run tu  i zaciągnięciu pożyczki dla kupujących włościan, 

czy to 41/»°/o B anku krajow ego, czy 4«/„ włości rentow ej — /ułatw i szybko I dokładnie,

Obecnie Bank parceluje:
W  pow iecie rzeszowskim :

ROREK NOWY, około 600 morgów gruntów  I-szej jakości. Delogatem p. Antoni Piasecki w B orku 
nowym p. Tyczyn.

PRZYBYSZÓWKĘ grun ta  tuż koło Rzeszowa, w doskonałym  położeniu, bardzo  urodzajne. Dele­
gatem  p. Józef Budzyń w Przybyszów ce p. Rzeszów — do zastan ia tam w poniedziałki, 
wtorki, środy i czwartki.

W  powiecie tarnowskim:
ŁOWCZÓW stacja kolejowa w miejscu. Do nabycia rędziny i lekkie glinki bardzo urodzajne, 

świetny zbyt na mleko i warzywa.
ZABŁĘDZA 3 kim. od Tuchowa, bardzo urodzajne rędziny. Pozostało około 160 morgów ziemi z bu­

dynkam i, nadającej się doskonale do rozbioru przez Spółkę włościańską. — D elegatem dla 
Łowczowa i Zabłędzy p. Józef Budzyń, k tóry  tam jest co p ią tku  i soboty,

PRZĘDZEL pow iat Nisko, stacja koleji Nisko, obejm uje znakom ite ziemie (rędziny) i łąki położone 
obok trzech m ias t — Delegatem jest p. K arol Bronec w Przędzelu p. Nisko,

PODLESZANY pow iat Mielec 1 kim. od Mielca. G runta bardzo urodzajne. Delegatem jest p. W ła­
dysław  W inogrodzki w Podleszanach p. Mielec.

PILZNIONEK stacja kolejowa Dębica. G runta nam uliste bardzo plenne, p rzy tyka ją  do m iasta P il­
zna. — Delegatem p. Stanisław  Kułakowski, P ilznionek p. Pilzno.

W e wschodniej G alicji:
TO MASZ OWCE pow iat Kałusz, stacja koleji M artynów. W Tomaszowcach jest już kolonja z 600 

rodzin mazurskich, kościół polski i dwie szkoły polskie. Jes t tam 200 morgów w jednym  k a ­
w ałku gruntów  urodzajnych, nadających się do kupna przez Spółkę włościańską — po 650 
koron za morg. Obok Tomaszowiec resztka w CZERESZENKACH (42 morgi za 29000 K.) 
z doskonałym i budynkam i. — D elegatem p. Józef Kobak, Tomaszowce p. Wojniłów.

ZAGÓRZ pow iat Sanok. G runta dobre i tanio; na miejscu świetne zarobki w w arstatach kolejo­
wych. — Delegatem p. Karol B urghard t, Zagórz p. loco.

MIĘK1SZ NOWY pow iat Jarosław , stacja koleji Nowa Grobla na linji Jarosław -R aw a ru sk a ; jest 
tam 300 morgów gruntów  przypiaszczystych urodzajnych, nadających się do zakupna przez 
Spółkę włościańską po 600 koron za morg. Kościół i szkoła polska w miejscu. Umowy zaw iera 
Franciszek Możdżan w Miękiszu nowym p. loco.

W sprawie kupna gruntu z parcelacji zgłaszać się wprost do
Banku parcelacyjnego we Lwowie ulica Brajerowska L. U A.
lub do wymienionych delegatów, z którym i można zawierać umowy co do kupna.

i  składać ti nich zadatk i 2 - 6
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]ITOR Pf ZBPWt PW«wicz
b n  * U II ftifwoknt kminT-Ta-iwokat krajowy 

prowadzi sprawy sądowe i administracyjne.

Pr Franciszek Janczy
lekarz.

Drobne ogłoszenia w cenie po 10 hal. za wiersz.

Pr Mtcbal Eandatt
adwokat krajowy

Dr niehal Danielak
adw okat krajow y i były poseł do R ady p ań ­
stwa otw orzył kancełarję adw okacką w Kra­

kowie, Rynek linia A-B Nr 37.

Adwokat krajowy Pr Jfcef £odygowski
otworzył kancelarjg adwokacką w Żywcu (aiprz&ciw poczty).

4 -2 0B A C Z N O Ś Ć !!!  
O Ś W IĘ C IM  — dworzec.
K orzystna w ym iana pieniędzy odbywa 6ię 

w kolejowym kantorze wymiany firm y

A ugenbllck I S półka
na dworcu kolejowym w Oświęcimiu.

Fabryka cukierków, toufconów deserowych i skład czekolad; 
HERMANA .IZRAELOWICZA w Tarnowie
poleca 6we wyroby dla sklepów i Kółek rolniczych po ce­
nach liurtownych. — W yroby moje odznaczone na 4 w ysta­

wach złotymi medalami.

Doskonałe
k ie sp eo ja ln o io i kor o sy  a-
sk le  sprzedaje tanio M ieczy­
s ła w  Oonet tkacz w Korczy­
nie p. loco. — Próbki tylko 
żądanych gatunków wysyła 
darmo.

Domek ozdobny
m urowany o dwóch pokojach 
i kuchni, pralni i piwnicy, 
studnia betonowa, stajnia, sto­
doła i 2 ‘/f inorga ziemi pierw­
szej klasy, obok stacji kole­
jowej, za 6.500 Iior. do sprze­
dania. Adres J ó zef Dzlef7.Sc 
w  S k o łyszyn ie . 1 -4

W Bobrownikach
malycli jest 10, w Przybysła- 
wicach 27 morgów pięknego 
gruntu, nadającego się na 
place budowlane, orne pole 
lub łąki, pod przystępnym i 
warunkam , do sprzederda. 
Wiadomość na poczcie w Ra­
dłowie. 2—2

We wszystkich handlach żądajcie wyraźnie:
„Błękit"

farbkę do bielizny w pudelkach, ładniejszej 
i wydatniejszej od proszkowej. 1 pudełko „Błę­
k itu 1' starczy za 2 paczki farbki proszkowej

„ H o fa “  k n o tk i
do lampek oliwnych z polskiej katoli :kiej fa­
bryki i uwaiać kupiwszy „Błękit11 lub knotki

f abr yki  Jtonlsłna Hof, KrnRów.

Mam do sprzedania
40 morgów gruntu, a to: 22 
morgi poi a ornego, 7 morgów 
łąki (kośna dwa razy), 6 m or­
gów stawu i m łyn ; stawy na- 
rybfone bardzo dobrze, i 5 
morgów lasu opałowego, dę­
by ładne.

'Tu realność da się podzielić 
na dwa inb trzy gospodar­
stw a; 2 domy dobre, 2 sto- 
doły i stajnie w dobrym  sta­
nie, sklep, konsens na wiuo, 
trafika, możua dostać konce­
sję na wyszynk, przy drodze, 
szkoła w miejscu, 13 kim. do 
Wieliczki a 3 do Dobczyc — 
własność Jana  Kani naczolni­
ka gminy z Bieńkowie pow. 
Wieliczka. — Cena CO tysięcy 
koron, z wolnej ręki w każ­
dym czasie do sprzedania; 
grunt dobry, koło domu. 2 2

Bysti H&mmcrles 
prawie nową, w ar­

tości 350 K sprzedam  ża 190 
kor., lepszą lankastrówkę w 
dobrym  stanic, kosztującą od 
70 K za 40 K, pod dogodny­
mi w arunkam i ąplacalnymi 
Zgłoszenia pod „J. W. 25° do 
Administracji „Przyjaciela".

4-4

C. k. rządowo upoważniona

Biuro wojskowo
emerytów, c. i k. kapitana- 
a jd y to ra  (sędzia wojskowy) 
Józefa Martusiewicza w Krakowie, 
ul. Zwierzyniecka 1. 25 prze­
prowadza w s z e lk ie  spraw y 

wojskowe.

Ładnie położony
Tabnlaray majątek

63 morgów ziemi z budynka­
mi, z żywym i martwym  in­
wentarzem tanio do sprzeda­
nia. — Łaskawe zgłoszenia 
przyjm uje Franciszek Gramsch, 
Przybyłów p. Ciężkowice.

Jest de sprzedania
obszar dworski po dość przy­
stępnej cenie Ziemia nadwi­
ślańska, walem od Wisły o- 
chroniona. Właściciel tego ob­
szaru, calem sercem oddany 
dla chłopów, chciałby tylko 
im sprzedać ziemię. Każdy 
mający chę#*kupna niech pi­
sze do mnie i nadmieni, ile 
morgów zamierza kupić; gdy 
będzie przynajm niej na poło­
wę ziemi kupujących, zawia­
domię każdegc listem, k tó re­
go dnia może przybyć i w 
dniu tym wyszlę fury do sta­
cji Jaślany, która jest o 5 kim. 
od powyższej realności. Ugo­
dy zawierać będę na miejscu. 
Zgłoszenia: K ich ał Rado, 
K liezów  p. Gawłuszowice.

1 - 3
U f f l n u f i n p  n{ odpowied- 
n U u n  . 4  nicm stanowi­
sku, p rzeds:ębiorca i właści­
ciel realności z dwojgiem dzie­
ci ożeni się z panną 34-letnią. 
Posag wymagany, na anoni­
my nie odpowiada. P rzed ­
sięb iorca  poste-restante B o­
chnia.

f r l tu /a p l r  w podgórskiej u- 
f v lW A t( | roezej okolicy — 
cztery dobre budynki gospo­
darcze, dom mieszkalny czę­
ścią murowany o 8 izbach, 
82 morgi ziemi 4 klasy, w 
czem l 1/, m orga łąk, 50 mor. 
roli, 28 mor. pastwisk, zaraz 
do sprzedania. Ostatnia cena 
32.000 koron. Pośrednictwo 
wykluczone. Zgłoszenia „Zle- 
m lanfn“ poste restante barn- 
bor. 1—4

Masło stołowe
codziennie świeże, 5 kg. paczka K 1080. W yborny 
miód deserowy kuracyjny  lipcowy, ra ry ta s  miodo- 
borów z własnej pasieki 5 kg. puszka K 6 20 W y­
borny miód stołowy do picia, 4 litr. gąsiorek K SUO. 
W ysyła za zaliczką X. M. F a rb a ( P odhajce  1* 37 .
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i f S A R M A C Y A "
L E O N A R D  W O L IŃ S K I

Kraków, ul. Szewska L. 2.

Druki gminne, parafialne i t. d 
przybory kancelaryjne, papie- 
O ry wszelkiego rodzaju. 0

i  S o s e m

maszyny do szycia
do różnorodnych celów.

Do nabycia w e w szystk ich  
naszych składach.

P ó łn o cn o  n iem . L loydu w  B rem iu
(Norddeutscher Loyd)

Generalna Agentura dla Gallcll we Lwowie. Pasaż HausmaaJ 9.

K raków, Szpitalna L. 40 .
(naprzeciw teatru  miejskiego).

Fflje wszędzie.

Bezpośrednie połączenia przewozowe, cesfsrsKimi po­
spiesznymi i pocztowymi parostatkam i

Do Stanów Zjedn. Ameryki: (Nowego Jorku, Balti­
more, Galvestonu), Kanady, Drazylji, Argentyny, 
Buenos (Aires) Australji, Japonji, Chin itd. K23K23 
Bilety kolejowe do kałdei stacji Północnej AmerykL 
K arty  o k rę ż n e  d o  ja z d y  „N a  o k o ło  św ia ta " .

Wszelkich wyjaśmeń w sprawach podróży tak lą­
dowych jak  i morskich udziela i sprzedaje bilety

Gensralna Agentura Ptlin. niem. Lloydu we Lwowie
Pasaż H ausm ana 9.

K u p u j  ą .c
lub zam aw iając towary, uprzejm ie pro­
simy naszych P r z y ja c ió ł powoływać 

się na  „ P r z y ja c ie la  Ludu“.

Komu zależy na tem
by dostać się do Ameryki, K anady B razylji lub 
A rgentyny pospiesznym  angielskim parowcem, by 
mieć k ró tką  podróż, dobry wikt na okręcie, sta­
ran n ą  obsługę i wygodne spanie, a nie drogo, ten 
niech pisze po pouczenie list zwykły za 25 hal. 
lub pocztówkę za 10 hal. do głównej angielskiej 

agencji na adres:

Union Ticket Office,
Ave de Keyser, Nr. 46 . Antwerpja 

(Belgia). 14-2C

Bank handlowo - przemysłowy w Krośnie
h m b  załatwia wszelkie interesa pieniężne, weksklowe, umieszcza gutówkę na 6 procent, dalej do- 
T — M   starcza n a jla p a u :
„I •  ■  D aoków U , wszelkie m aaayny, w ę g l . l ,  naftę, świece, buduje i urządza cegielnie i t. d. —
I  B  jednem słowem cokolwiek ktoś potrzebuje, niech nas zapyta, a otrzym a sum iennne bezpłatne 
■ ■ M l i  ' j g  gĘ i L L wyjaśnienie i dobra radę ■ ■ ■ —
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RATUJCIE HIESZCZEfLIM!
Nie żadna blaga, ani chęć wyzysku 
ale z n u k b j n i t} '  l e k ,  jakim i są

PIG U ŁK I Dra WOODA
leczą choroby nerwowe, padaczkę 
czyli chorobę św. W alentego i t. p.

Tym lekiem ratujcie nieszczęśliwych!
Pudełko tych pigułek kosztuje 5 K. W ysyłki do Ameryki, 
w kraju  i za gtanicę za pobraniem pocztowem uskutecznia

Apteka Stanisława Szczepańskiego
w Zabłociu przy Żywcu,

która ma na składzie wszelkie środki lecznicze. — Zamó­
wienia wyżej 10 koron opłatnie.

F. PflHM Kraków, Zielona 1.
poleca: Męski ankr. remontoir. z p* -tretem 
Kościuszki, Mickiewicza lub z godłem pol- 
skiem, bardzo dobrze idący, na min. wy­
regulowany, kor. ?-90.

Harmonika z 8 klawiszami pięknie wyko­
nana K 2-90, z 10 klawiszami K 4-90, w du­
żym formacie z 10 klawiszami i 2 rejestra 

mi K 7, z 3 re jestra­
mi i klawisze z per­
łowej masy K 960.
Na żądanie wysyłam darm o i opłatnie 
katalog ilustrow. zegarów, zegarków, 
wyrobów jubilerskich, chińsk. srebra , 
przyborów, narzędzi zegarm istrzow ­
skich i towarów muzycznych. 1—14

W

Dajemy stale -Utrudnienie
k s id e m u  bez w yjątku

a wiek, płeć lub oddalenie nie są p rze­
szkodą. Dzienny dochód od Ii 2 do 4 
i więcej — w m iarę udoskonalenia. 

Pisem nych w yjaśnień udziela:
tamnrnmnr" Krajowe przedsiębiorstwo 

wyrobów trykotowych ::
we Lwowie uL Zygmuntowska L. 9.

w am erykańskich kopalniach, a wdowom właściciele kopalń 
nie dają żadnego odszkod<.wania, a dlaczego? Bo wdowy, 
za pośrednictwem krajowych nie udają się do sumiennych 
chrześcijańskich adwokatów w Ameryce. Taksa.no też dla 

wyjeżdżających Toiaków i Rusinów do
Południowej i Północnej Ameryki jest katolicka firma 
przewozowa „Ojczyzna** (,,Vater!and“). — Firm a ta  ma 
dwa własue biura  w portach Amsterdam i Rotterdam 
i przewozi sumiennie i prędko tylko pospiesznymi okręta­
mi. — List z Galicji opłacony m arką za 23 hal. lub kartkę 

za 10 halerzy adresować:
„ O j c z y z n a ”  ( . , Y a t e r * l a n d ‘‘ )

P ostb o x  et 4 . R otterd am -H ollan d .

*

&

*

*

SW Z^TOW Ą S M W Ę
uzyskał w krótkim czasie znany i wychwalany powszechnie środek do nacierania pod nazwą

I C H T Y O M E N T H O Ł
który setkom tysięcy cierpiącym przywrócił zdrowie i dziś jest prawie u każ­
dego ulubionym środkiem domowym, który leczy jak  najbardziej zastarzałe

i uporczywe wypadki:
Reumatyzm, Gośćca, Nerwobóli, Bolu głowy lub zębów, Kłucia w boku, Spuchllzny 
Zapalenie stawów, Suche bole I tym podobne dolegliwości i usuw a je bezpowro­
tnie w jak  najkrótszym  czasie, naw et w tych wypadkach, w których inne 
środki nie pomogły. Skutek nadzwyczajny. Działanie szybkie 1 pewne. 

Jedyna główna fabryka i wysyłka prawdziwego Ichtyom entolu:
Laboratoriom chemiczne aptekarza

Szymona Edelmana w Samborze, Byneki.3.
Pocztą wysyła się najm niej 5 faszek (franko) z opłaconą pocztą za 6 koron. 
10 flaszek franko 10 K. 25 flaszek franko 23 K. — Uprasza się żądaó prawdziwego Ichtyo­
mentolu tylko w plombowanem opakowaniu i zamawiać Ichtyomentol li tylko ze Sambora,

dokąd fahrykn przeniesioną została.______  _________________

as*
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Do wyjeżdżrócli Co Północnej Ameryk!.
Dla gospodarzy jest najlepszym Stan Montapa*

gdzie teraz tysiące rodzin się okupuje i grunta Są po 
niskich cenach do nabycia, gdzie pewna przyszłość
i  w kilku latach można dorobić s i ę  majątku. j

Tam grunta są najurodzajniejsze i najtańsze w Amc-j 
rycc, na co mamy rządowe potwierdzenia. Grunta btz pni 
i kamieni. Od 70 koron za okier (nie cala morga) i wyżej, 
stosownie do lokacji. Na 5 do 10 lat wypłaty i dogodnych 
warunkach. Kupującym 160 fikrÓW zwracamy wszelkie ko-1 
szla podróży jednej osoby, Dwa lah trzy żniwa zapłacą w am ; 
za farmę, jaką kupicie. Nową kolej wymierzają teraz przez I 
środek gruntów kolonji, a dwie główne lin jo kolejowe ju ż ! 
mamy. —  Znana dolina „Yellowstone." w Dawson County, 
którą dwie linje kolejowe oraz rzeka „Yellowstone" przeizy- 
nają, słynie na całą Amerykę z niesłychanych urodzaji, po­
łożenia i tanieli gruntów w tak pięknej okolicy. Kupujący 
farmę przy koleji, rzece i bli ;ko miasta, zapewnia sobie war­
tość ziemi i coraz to lepszą przyszłość z prędkim wzrostem 
całego stanu. —  Ziemia w stonio M ontana jest po części 
tylko trawą porosła, można zaraz orać, siać, sadzić 1 pierw­
szego roku mieć piękne dochody. V''szelkie gatunki zboża, 
warzyw, owoców, traw' i t. d. rodzą się i dojrzewają, rów­
nież hodowla bydła, owiec, świń i kur, nadzwyczaj się 
opłaca. Kolonie polskie, czeskie, litewskie i słowackio zakła­
dają się w całej okolicy. Naoczne zwiedzenie naszych okolic 
przekona każdego, że w Stanie Montana o wiele łatwiej 
3 doi. zrobić, aniżeli 1 doi. w Stanach New York, Penusyl- 
vania, Wisconsin, Michigan lub innych. Pracy w bliskości 
i okolicy jest wicie. Opał za darmo. Wszelkie, sprzęty rol­
nicze, drzewo do budowy, bydło, konie i żywność można na 
miejscu dostać. VV sąsiedniej Kolonji Wibaux już przeszło 
90 rodzin po!8kicll się osiedliło. Kościoł już budują a 
ksiądz polski w tym miesiącu osiedli się na stałe. Huraga­
ny, Cyklony i robactwo na owoce lub ziemniaki są nie­
znane, Stosownie do statystyki rządowej Stanów Zjednoczo­
nych, Montana przewyższa wszystkie inne stany znaczną 
wyższością co do urodzaji.

Następne wyjazdy będziemy mieli w dniach: 6, 12, 19 
i 26 kwietuia — także 3, 10, 17, 24 i 31 maja. Podróżą 
Wszystkich zajmuje się jeden z reprezentantów Spółki.

Dla dogodności nowo przybywających kolonistów mamy 
W eiki Hote! w środku obydwóch kolonji, w którym każda 
familja będzie mogła tak długo zamieszkiwać, aż na swoim 
gospodarstwie się pobuduje. Po dalszo szczegóły piszcie do:

Ł N. Hill Land Go, Room 10, Dawidów Bidy.
W .ln ts  B a rre  P a U. S A.

Lub po wszelkie informacjo do Towarzystwa Opieki nad 
emigrantami „Opatrzność*1, Kraków, ulica Lubicz L. 3.

WAŻNE D O N IE S IE N IE !
L a b o  ra to  r j j m  c h e m ic z n e  a p te k a rz a  SZYMONA EDELMANA w ra z
z  fa b ry k ą  p o w s z e c h n ie  zn a n e g o  ś ro d k a  p rz e c iw re u m a ty c z n e g o  ! L i 3 l  j U n C L l i l l  i L  "  "  " *
zostały z dniem 1-go września 1909 roku przeniesione do Sambora w Galicii, przetc 

uprasza się uprzejmie z wszelkiemi zamówieniami zwracać się li tylko do

£ »  J Ł  J M E  j S  O  S C  
Adres: Laboratorium chemiczne aptekarza Szymona Edelmana w Samborze, Rynek L J

■A,

S ezp tatn y  porad" ik
hp7 n J~  “' n. dla cierpiącego, bardzo ^•.,yz.Ya aezptnt/]j * l \  inferesującąksiążka gra-

\*»v  ą-—   ^ ^  tis, k tórą rozsyłamy pu-
" "  ‘ bliczności zupełnie dar-

. mo bez żadnego zabo­
ruĘ) wiązania. — Szczególnie 

chorzy bardzo się tą 
książką interesują i czer­

pią z niej cenne rady. Wielu 
chorych nie wie jeszcze, że 
w galwanicznej elektryczno­
ści posiadamy środek sku­
teczny zwalczania ogólnego 
osłabierianerwów. reuniaiyzir.u, 
bolu głowy, stanów porażenio­
wych. newralgii nerwowych zs- 
burzeń trawienia, o s ła b ie ń  
wszelkiego rodzaju, nlcdokr6- 
wności i najrozmaitszych cho­
rób kobiecych etc. Naszą me­
todę leczenia opisaliśmy w 
bardzo zajmującej broszu­
rze i wysyłamy ją każde­

mu, kto się bez żadnego zabowią-
donaszgłosi I W jHfilJHt zania. Jeszcze nigdy
w Austrji nie ofiarowano Publiczności tak pouczającej 

wartościowej książki zupełnie za darmo.

E le k tro -te ra p e u ty c z n a  o rd y n a c ja  W iedeń I. 
Schwangasse 1, Mazanin Abt. 53.

K u p c u  na k s ią ż k ę  g ra t is o w ą .
0 Do IW. 1910.
1 Elektro-4 irapeutycznej ordynacji 
“ Wiedeń, I., Schwangasse 1, Mezanin Abt. 53.

Proszę mi przysłać dzieło: „Rozprawa nowo- 
"3 ozeanej terapii elektrycznej11 darm o i oplamię.
^  Nazwisko: .................................................................. .

A dres: ...........................

S T R Z E L B Y !
rednolufki od K 2(V—, dubeltówki od K 35 —, floberty od 
C 8-50, rewolwery K 5'—, pistoletv K 2 —. Naprawki tanie 
prędko. — Cenniki ilustrowane wysyła darm o i opłatnic.

FRANCICZEK DUŚEK w OPOCNO Nr. 90
a. d. Staaisbahn, Czechy. • 4—10
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Spróbnjoie
a przekonanie efą
te najlepiej jechać do Ameryki angielskimi 
okrętami, bo są największe, najprędsze (5 
lo 6 dni morzem), najlepszy wikt i obsługa 
najelegantsze urządzenie w trzeciej klasie 

;od 2 do 6 osób w jednej kajucie jak 
=v klasie drugiej). Okręty 10ciu linij do
Jew-Yorko, Bostona, Philadelphil, Portland, 
flallfaz, St. John i (mcbec. Odjazd co dnia 
prócz niedzieli. Urzędnicy Polacy! Cery 
niskie! Listy po karty  okrętowe jak i po 
bilety na kolej am erykańską adresować:

Anglo - kontynentalne Biuro podróży
Glashaven 22. 

Rottendam  (Holland)
_ist zwyczajny opłaca się m arką za 25 hal.

*(Dotee.że Rie kuplfcri
ły< fo*s1utj TTcFioty-byłobypb 
łP-Mniach.ftWrrył ni ub'«n>« 1 
p c lv if j Tkalni domowej Anto' ie ji 
Bartdiw Korczyn i 1 podwojnlt 
kręconych n ir i są n * f iw y u » j 
trwafe a pny łom lin ii.

Prosa sią prrercnać I ia* 
łą d a ć  darmo cennika na ubr*. 
• ł i.  .rim ow * meakis 1 dziociąco, 

Towar który stą -no podoba, 
wyrmrmaro jlbo zwracarr p.jmądza

Adres Antoni B a r u t
Pod opieką Sw j" 7̂

tkalnia
^K orczynie

(Q altcy.a |

I ISI
I 031 -WI o  
x oI 3 
i

P ró s z ; zawsze żądać wyrobu krajowego!
M I N K A

oszczędzające, jęderne mydła
z .Nosorożcem" lub .Kosą".

z pierwszej galicyjskiej parowej fabryki

MYDŁA
Szymona Mn k i w Żywca 15.

' i i u i i i i iy w w w f w w w
Czy przeźroczyste bibułki mo­

gą być smaczne w paleniu?
Zapyta kto, jak w yrabiają fabryki przeźroczystą 

bibuły V Dzieje się to w następujący sposób. Oto do 
ostatniej kadzi, z której gęstwa papierowa wypływa 
ita płótna, dodają gliceryny, a potrm  gotowe arkusze 
bibuły przesuwają między walcami żelaznymi, lekko 
ogrzanymi, które sm aru ją  pewnego rodzaju mydłem, 
by papier cygaretowy nic czepiał się tychże, a nadto 
by nabierał połysku. Tak apretow aną bibułę gładzą 
jeszcze walcami papierowymi. W skutek takich zabie­
gów, bibuła traci swą porowatość — nadto staje si^ 
przeźroczystą, czein właśnie łudzi, że jest cienką. Atoli 
pozór cicnkości nie rozstrzyga o dobroci bibułki cy- 
garetowoj. Zatem sztuczne zaprawy, dla wywołania 
złudzenia, muszą smak zmienić, który rzeczywiście jest 
przykry i gryzący. Trzym ając w palcach cienką bi­
bułkę, odrazu czuć w dotyku lepkość, co przemawia 
zatem, że zawiera glicerynę i inne sztuczne zaprawy. 
Wiadomo dalej, że gliceryna spalając się jako tłuszcz 
w tlejącym papierorie, powoduje gryzienie i pieczenie 
w całej jam ie ustnej, ą  dym jest tak ostry, że wywo­
łuje z oczu obfite łzy. Że przeźroczysta bibułbr uyga- 
retowa nie jest dobrą, lub wogóle nie posiada cech 
dodatnich, to świadczy najlepiej, że austrjackie fabryki 
tytoniu, takowej nie używają. I widzimy, że do robie­
nia papierosów począwszy od najtańszych a skończyw­
szy na najdroższych, fabryki rządowe urzyw ają tylko 
grubej i nieprzeźroczystej bibuły.

Wreszcie oparty na wiedzy i doświadczeniu, ra ­
dzę: nie palole przeźroczystych bibułek! 25 -96

Fabryka tutek i bibułek oygaretowyoh „N0RIS“

M n  U .  B e ł d t w s k i e s o  v  Krakowie, dL Starowiślna 2fi
Żądajcie j ał. najliczniej próbek „Pobódka“, celem przokonania 
się o dobroci mego wyrobu, któro posyłam darmo i opłatnie.

Szybko! Tanio!

Do Ameryki
pospiesznym okrętem w  6  dniacb  

pocztowym okrętem w 8 —9 dniach
i  ♦  Precz z wyzyskiem, i  ♦

Ż ądajcie pouczen ia  ty lk o  od
B .  K a r l s b e r g a

Hamburg, Ferdinandstrasse 15.
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Nowa apteka pod „Gwiazdą" w Jaśle Alfreda Romana Weissa
przy ulicy Kościuszki, naprzeciw  kancelarji adw okata WP. D ra Michnika 

poleca letd krajowe Uzagraniczne świeże wody mineratne naturalne i sztuczne
po niższycn cenach niż w handlach,

wszelkie bandaże przepuklinowe, prześcieradła gumowe i Ł p. '•—

Najtańsze i najtrwalsze 
dachówki cementowe mo­
żna tylko na d ra  Gaspa- 
rego opatentowanych ma­
szynach „DREISTE3N“ wy­
rabiać. Te maszyny żadnej 
firm ;e naśladować nie wol­
no, a wszelkie inne pole­
cane maszyny są przesta­
rzałego systemu. Żądaj­
cie sjrecjalny cennik Nr. 
119 od fabryki specjał, ma­
szyn Dr. GASPARY i Ska, 
M arkranstaedt (Saksonia), 
lub od zastępcy: Przemysł 
Cementowy, Lwów ul. Karola 
Ludwika L. 5. 9—12

Od moczenia w łóżku
uwalnia natychm iast nasz prawnie ochro­
niony „Zbncź się“ . W yjaśnienia zadarmo. 
przy podaniu wieka i płci. Instytut Aeskulap, 
Regensbnrg Hr 428 (Bawarja). 3 2 - 3 2

Rozszerzajcie „Przyjaciela Ludu"
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A. TH3ERRY’e g o  »  »  9  f i  m mm
A p tek arza

Jedynie prawdziwy z zie'oną ZAKON­
NICĄ joko marką ochronną.

Niezawodny skutek leczniczy przy 
wszystkich chorobach organów 
respiracyjnych, kaszlu, zaflegmie- 
niu. chrypce, przy kataize k rta ­
ni. bolach piersi, chorobach plu- 
c. ych, specjalnie przy influenzy, 
cierpieniach żołądkowych, zapa­
leniach wątroby i śledziony, bra­
ku apetytu, przy ziem trawieniu, 
zatwardzeniu, bolach zębów i cho­
robach jam y ustnej, ranach po­
chodzących z oparzenia, w yrzu­
tach etc. 12 małych, 6 dnżych albo 

1 duża flaszka familijna K 5’— 
A p t e k a r z a  A. Thierry'ego jedynie prawdziwa

m a ść  cen ty fo llo w a

[tCH PIENI

MleinschterBalsam
tus tłu SchutzenQil'AfiłJ)«U des
A.Thierry in Presradi 

W Debltuh-Smirbrtitm.
niezawodna o najlepszym skutku leczniczym przy ra ­
nach, wrzodach, skaleczeniach, zapaleniach, apscesach, 
usuwa z ciała wszystkie obce naleciałości i najczęściej 
czyni zbyteczne bolesne operacje. Skuteczna nawet 
przy zastarzałych ranach etc. — 2 putzki kosztuje K 360. 
Źródło do sprowadzania: Apteka pod .Aniołem stró ­
żem" Adolfa THIERRY’ego w PREGRADA obok Rohitsch.

Do nabycia detalicznie we wszystkich większych 
aptekach. 13—2G

W y r o b y  tkackie
z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane jako 
to: Płótna białe zwykłej i prześoieradłowej szerokości, dymy, drell- 
tzki, chusteczki do nosa, ręczniki, ścierki, obrusy, serwety, bar- 
ctiany, flauele, szewioty, płócienka kolorowe na fartuszki, 
sukienki, bluzki i silne tkaniny na ubrania męskie poleca

Tkalnia Płócien 

M I C H £ L A  M I Ę S O W I C Z A
w Korczynie obok Krosna.

Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. — K to ty lk o  pom 
j e d e n  zamówił towar z mojej tkalni, ten gdzieindziej płó­

cien kupować nie będzie.

Jedrzej n u t  a Krainie
poleca:

W sze lk ieg o  ro d z a ju  m a sz y n y  ro ln icze : Pługi, bro­
ny, sieczkarnie, mlocarnie ręczne i kieratowe, kieraty, młynki 
doczyszczenia zboża, cylindry (trieu ry ), siewniki, bura- 
czarki etc. etc.

3£yaz-ny do w y ro b u  d ach ó w ek  oem entow yoh  1 ru r  
b e t e r o w o b

S ikaw ki cgn tow e dla gmin wiejskich, miast i mia­
steczek. — P o m n y  s tu d z ie n n e  wszelkich systemów.

K om pletne ur-tąU zeule m łynów  włościańskich, mo­
torowych i innych.

M o to ry  ropue . Najtańsza siła popędowa.
M aszyny do rz y c ią  znakomite i tanio, światowej 

sławy marki rVerilas“.
O ram ofony  i płyty gramofonowe.

Wszelkiego rodzaju artykuły betonowe, dachówki, ru ry  etc. 
filie fabryki betonowej w Rymanowie i Dukli. — U rządza­
nie cegielń kręgowych — piany i kosztorysy. — Wszelkie 
: inne maszyny i narzędzia, jakie w świecie egzystują. :

Zaiozne u in a : la  n a  żąd a n ie  k ażd em u  u ad eslaó  m ogę.

Cenniki wysyłam na żądanie aarnio i opłatnie.

N a reu m aty zm , gościec, postrzał (ichias) i wszelkie ner­
wobóle poieca się uśmierzające nacieranie, od lat wielu 
ogromnie rozpowszechniona, przez wielu lekarzy ordynowane 
i przez znakomitości uznane Uitlmentum G&jltneriae com- 

posiiuto z prawnie zarejestrowaną marką ochronną

„ N E H W O L "
Chemika Dra Juliusza Franzesa, aptekarza w Tarnopola. 

Cena U&konu 80 hal. — 10 tlakonow 8 zor., nie licząc opa­
kowania i franco. — Tysiące listów dziękczynnych do prze­
glądnięcia. Dwa razy dziennie wysyłka poczt. Na składzie 
Kraków, anteki Bedyka, Wiszniewskiego jakoteż w droga 
erjach Zopotha i Wiśniewskiego. Maków, apteka Froncza; 
Lwów, apteki: Dewechego, Ehrbara Haya, Łazowskiego, 
Dra Piepos-Boratyńskiego, Mikolasza, Sklepińskiego, Ober- 
harda, Zarzyckiego. Niemcy: Loeweuapotheke Otto Koernar, 
Goerlitz, Obermarkt 1. 31. w Dąbrowej na składzie w aptece 

pod zarządem Lewińskiego.

ze- ^

E I

I i



22 PRZYJACIEL LODU Nr. 18

Ja Anna Csillag
z m oim i 185 cm. diugiemi olbrzymiemi włosami Lo- 
reley uzyskałam  je w skutek 14 miesięcznego uży­
w ania  mojej pom ady własnego wynalazku. Jest ona 
jedynym  środkiem  przeciw wypadaniu włosów, dla 
popierania ich wzrostu, wzmocnienia skóry, zwiększa 
u meirzyzn pełny, silny wzrost brody i nadaje już po 
krótkiem  użyciu włosom na głowie I brodzie natu ­
ra ln y  połysk i pełność, zachowuje je przed  wczesnem 
osiwieniem aż do późnego wieku. Żaden inny śro ­
dek nie posiada tych m aterji pożywczych dla wło­
sów, jak  Csillag pom ada, k tóra zupełnie słusznie 
zdobyła sobie światową sławę; panowie i panie 
już po użyciu pierw szego słoika pom ady osiągają 
najlepszy rezultat, gdyż w ypadanie włosów ustaje 
w zupełności już po kilku dniach, a natom iast 

okazuje się nowy porost.
Cena jednego stoika 2 K, 4 K, 6 K i 10 K, wysyłka pocztowa co- 
dzietiiu na oały świat za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy, albo 
za zaliczką pocztową z mej fabryki, dokąd też należy adreso­

wać wszystkie zamówienia. 3 -26
Atina Csillag Wiedeń I. Bohlmaikt 11.

S a w iz c  Taniość, dobroć 1 trw ałość!
Ignacy Cyprcs Kraków, ul. Florjańska 49.

Sprzedaje towary i nadal po nadzwyczaj­
nie tanich cenach. 1 Brytania anker Rem. 
System Roskopf z szwajcarskim werkiem 
i pięknym łańcuszkiem tylko za K 3 90. 
Ameryk, elektr. złoty Remontoir kieszon­
kowy z m arką system u Roskopf, 36 godz, 
idący wraz z pięknym łańcuszkiem Kor. 
4 &0. Srebrny Roskopf o trzech kopertach, 
bardzo bilny K 10-—. Stalowy damski Re- 

m ontoir K 7-80. Budzik najlepszy R 3 "-. Łańcuszki srebrne 
od K 2 —. Zegarki złote damski od koron 20—. 10—26

Bogato ilustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatme.
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TANIO DO SPRZEDANIA 
dla P?, SłiEdenłów i PT. Publiczności
1 kołdra i (lwa prześcieradła lniane zs l(j — 18 K 
a najlepsze wełniane za 20 — 24 K. Tudzież 1 aien 
nik gotowy, 6 ręczników, 6 husteczek do nosa za 

12 K. W szystko oplatnie.
TKALNIA ANTONIEGO BARtJTA

pod opieka, św. Józefa, w  K o r c z y n ie  ( G a l ic ja ) .

na żołądek, wskntek niepra­
widłowego trawienia, zatwar* 
dz enia i innych przypadłoś:i, 
są polecenia godne:

Cena flasz.: K 0 50. (iiiiliGr3 KluPlC (lO Ifl 1
W y ró b  i jo d y n y  sk ła d : c. k . o b w o d o w a a p te k a  w  P rz e m y ś lu . M .  S C 4 I W A U Z A

i k. d o s ta w c y  n a d w o rn e g o . Z a rz ą d c a  Mr. M arek  E t t in g o r .
Zamówienia z prowinoyl uskutecznia 9ię odwrotną poczią.

Księgarnia D. E. Friedleina — założona w r. 1796
Kraków —  Rynek 17.

dostarcza książki, pisma, nuty, katalog przesyła dormo.
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99
Ludov/f? Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie

ulica Ec-fcrmacka L 3 D p.
koncesjonow ane reskryptem  ek Ministerjum spraw  wewn. z 9/8 1908 L 4647. założone w in­
teresie włościan, staraniem  Polskiego Stronnictw a Ludow ego przyjm uje do ubezpiecze­
nia od ognia: budynki, inw entarze m artw e i żywe, ruchomości domowe, tow ary i zapasy, 
oraz wszelkie ziemiopłody w słomie i ziarnie, pod możliwie najdogodniejszym i w arunkam i

„ W I S S Ł A M
ubezpiecza w Galicji, w Wielkiem Księstwie Krakowskiem, na Bukowinie i na  Śląsku.

„ W I S Ł A “
przyjm uje ubezpieczenia ruchomości, inw entarzy, towarów, zboża i paszy bez wzglądu 
na to, gdzie eą na razie ubezpieczone budynki.

„ W X ^ Ł A 44
przyjm uje ubezpieczenia ziemiopłodów od g r a d u .

„ W I S Ł A "
m a agentów po wsiach i miastach. Siedziby agentów uw idoczniają godła agencyjne 
(biały orzeł piastowski w czerwonem polu).

W sprawach ubezpieczeń od ognia i gradu w tych gminach, gdzie niema jeszcze agencji, 
należy zwracać się wprost do Dyrekcji „ W i s ł y " .

GALICYJSKI BANK ZIEMSKI W ŁAŃCUCIE
poleca kupno gruntów w następujących majątkach:

G x * < S d l e l K  ra.£bćB. l ^ u n a i o e m
w powiecie Nowy Sącz. 18 km. od stacji Nowy Sącz, g run ta  tak  zwane »rówiaec pierwszej klasy 
i  najlepszej jakości, do nabycia z budynkam i. Laski młode po bardzo  przystępnej cenie.

Sprzedaż gruntów  przeprow adza delegat B anku na  miejscu w czw artek każdego tygodnia

ł Ł o u i s i s B a L c a ,
wieś w powiecie Gorlice, oddalona o 1 kim. od stacji kolejowej Wola łużańska. W  Łużnej znajduje się 
kościół parafjalny, szkoła i posterunek żanderm erji. Do nabycia są g run ta  orne, łąki i las. G runta 
orne przew ażnie drenow ane, na których udają  się wszelkie gatunki zboża i roślin okopowych. Cena 
za g ru n ta  orne i łąki od i OOO koron za mórg, cena za las począwszy od 300 K za m órg W lasach 
Łużnej znajduje się również budulec. — Na miejscu udziela w yjaśnień zarządca gospodarczy, a de­
legat Banku, upraw niony do sprzedaży gruntów  i odbioru pieniędzy przyjeżdża we wtorek każdego 
tygodnia do Łużnej.

miasto, stacja kolejowa oddalona o 4 kim., a w miejscu: starostw o, rad a  powiatowa, sąd powiatowy, 
u rząd  podatkowy, pocztowy i telegraficzny, dwa kościoły rzym. kat. i szkoły polskie. Do nabycia 
g ru n ta  orne, położone przy  samem mieście, o glebie pszennej pierw szorzędnej jakości, dwukośne 
łąki, młode lasy i place budowlane. Sprzedaż gruntów  przeprow adza na miejscu co środy bankowy 
delegat, k tóry  upow ażniony jest do odbioru i kw itow ania pieniędzy.

O t t y n i a
m iasto w powiecie tłumackim. W miejscu znajduje się stacja kolejowa, sąd powiatowy, poczta i te­
legraf, kościół i szkoła polska, oraz wielka fab ryka m aszyn B redta, dostarczająca znacznych zarob­
ków. Do rozparcelow ania jest jeszcze około 400 m orgów dobrej, urodzajnej roli oraz około 200 m or­
gów słodkich łąk  i pastw isk. Cena m orga roli wynosi 700 do 1200 koron. 2—6
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Ł e c s s
z a n i m  p i j a k  n a r u s z y  u s t a w ę .

Ratujcie go, dokąd alkohol nie zniszczy! jego zdrowia, ochoty do 
pracy i majątku, albo dokąd śmierć nte uniemożliwi ratuuku.

Ccoiu jest surogatem  na alkohol i s:>rawia, żr oddający się 
pijaństwu obrzydza sobie wszelkie wyskokowe napoje.

Ca om jest zupełnie n ie sz k o d liw y  i działa tak intenzy wnie, 
że nawet nałogowo oddający się trunkom , nic wr*:ca napowrót 
do pijaństwa.

C o 'm  jest najnowszym środkiem, jaki wiedza w tym kie­
runku wynalazła, a który wyratował dotychczas tysiące ludzi od 
biedy, nędyy i ruiny.

Ciiom jest łatwo rozpuszczalnym preparatem , który (żona) 
może dać mężowi w rannym  napoju, tak, że tenże zupełnie tego 
nie spostrzeże. Dotyczący (chory) w najczęstszych wyj): tikach nie 
wie zupełnie, dlaczego tak nagle nic może znieść spirytusu, tylko 
sądzi, ze nadzwyczajne użycie tegoż jest tego powodem, jak  to 
się często zdarza, jeżeli się pewne potrawy lub trunki nadto używało.

Ouom powinien dawać każdy ojciec swemu synowi nawet 
wtedy, jeżeli tenże nie jest bardzo pijaństwu oddany, bo nawet 
i w tym wypadku osłabia alkohol jego mózg. Wogóle powinien 
każdy, kto nie ma silnej woli powstrzymać rię od użycia trun­
ków. jedną dozę „C90m“ wziąć. Tenże jest całkom  nieszkodliwy. 
Przez użycie »CToom" kouserwuje dotyczący swoje zdrowie, oszczę­
dza bardzo wielo pieniędzy, które wydałby niepotrzebnie na wino, 
piwo, wódkę albo likier.

P repara t Coom kosztuje 10 kor., k tóry za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy, wysyła tylko:

Coom Institut, Kopenhaga (Danja).
Listy należy m arkować po 25 halerzy, a kartk i po 10 halerzy.

Pracownia i dom ekspedycyjny
Wyrobów tkackich

>pod opieką Najświętszej Rodziny«

Józefa Jórasza
w Korczynie obok Krosna (Galicja) 

poleca Szanownej P.T. Publiczności słynne 
w świecio P ł ó t n a  k o r c z y u s k i e  czysto 
lniane, pojedynczej i podwójnej szerokości 
na prześcieradła bez szwu, Bieliznę stoło­
wą, Dymy, Drelichy, Chusteczki do nosa. 
Ręczniki, ścierki, szare-płótna i poł-bielonc, 
Również: Kamgarny, Szewioty, Cajgi, Płó­
tna bawełniane, Płócienka kolorowe, Fla- 
nele, Batysty, Satyny, Kloty, Barchany, Su­
kna, Lodeny, Kapy na łóżka, Koce, Derki 

na konie, Chodniki itp. wyroby tkackie. 
Próbki, możliwo z oceną wysyła darm o i opłatnie.

Półtora miljona Koron
płacimy co roku obcym fabrykantom  za liche bi­

bułki cygarctowe. Każą nam palić bibułki 
przeźroczyste, łudząc tein, że są cienkie 
a więc dubre. To n iepraw da! Tylko bibułka 
nieprzeźroczysta, bez sztucznej a szkodli­
wej zaprawy, może być w paleniu smaczną.

W szystkim palącym  kręcone papierosy, polecam 
najnow szy mój w yrób B ibu łek  cygaretowych:

P ^ B U S B K A .
Bibułka moja nie jest sztucznie zapraw ianą więo 
n i e c h a j  n i k t  n i e  z r a ż a  s i ę  tem, że nie je st 
przeźroczystą. — W paleniu za to — jest bardzo 
przyjem ną, a dym posiada chłodny i niegryzący.

POBUDKA w opakow aniu patentow em  6 ha.1 
„ w o p a s c e ................................... 4 hal.

Żądajcie próbek, które chętnie darmo i opłatnie wysyłam. 
F a b r y k a  tu t e k  i  b ib u łe k  c y g a re to w y c h

Mr W. Bełdowski
Starowiślna 26 KRAKÓW Starowiślna 26
W trafikach odrzucajcie obce wyroby a żądajcie naszych.

Wydawca i odpowiedzialny reda&ior ian Stapińskl.
Czcionkami drukarni Literackiej w Krakowie (Jagiellońska 10, pod zarządem L. K. Górskiego).


